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UA KYNOGOŃNNOGŚŁ 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrj.ckie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje, 


Poznańskiego. —' 


" na trzeci kwartał roku 1870. 


- „Upraszamy szanownych prenumeratorów 
naszych, którzy od 1go Lipca prenumera- 
tę swą odnowić mają, iżby traczyli oszczę- 


„udzić nam ńawału pracy przy końcu kwar- 


+ Rodzina Orskich l 


| opowieść Wołodego Skiby. '. . . 


A lu przykładach stwierdzą moralny sens bajek La- 


Ya 


„gdzie się osiedlili Redolfi, Majer, Fuchs || 


-u celu, nie używszy przyjemności chodze- 
_ nia ani oglądania tego, co człowiekowi jest 


tału i zawczasu prenumeratę nadsyłali| 


według cen u góry w ka- 
żdym numerze podanych. 


Razem z.prenumeratą na Ilici kwartał prze- 
syłać można pieniądze na następujące dzieła, 


które. prenumeratorom 
-maszym po zniżonych. ce- 


„. nach sprzedajemy: 
Sto djabłów |. (Er 9.00. 


powieść J. 1. Kraszewskiego. (4 
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JE 2 
(- | złr. 
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Tajny fundusz 

powieść J. Zacharjasiewicza. 
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Walka stronnictw 50 
komedja Stožka. © cos * * * » S 
Sobory szkic“ histor. ; 90) 
przez W. B.K. 00% rinis ono? S 
Album fotograficzne l 

i k i "część Isza zit. 
Powieść. Elpidona „Błysz- 
czące mędze' skończymy 
w bieżącym kwartale, . W przy- 
szłym kwartale rozpoczniemy 
zapowiedzianą dawnićj powieść 
„Pani Flawja* i ukończy- 
my drugą serje Albumu fo- 
~ — tograficznego. 

SWE" Najtańszym sposobem przesyłki pie- 
'niędzy ‘są img” przekazy pocztowe. ` 
Kraków 18 czerwca. 

Dokończenie nadesłanych nam z Wie- 
dnia uwag, rozpatrujących obecną sy- 


| tnację i' rację bytu gabinetu. Potockiego. 


 Ile,przyrzeczenia'gołosłowie warte, czy 
je dano w nowój;czy starój erze, na to 
mamy. kilką przykładów z życia wziętych. 

Schmerling przyszedł do steru rządu— 
z Galicji zebrała się deputacja, by mu 
przedłożyć memorjał. Wybrani z grona 
jéj 3 członkowie pod przewodnictwem dra 


„ Smolki otrzymali posłuchanie i przyrze- 


czenia. Smolka odczytawszy memorjał, do- 
dał: Zostawiamy mądrości w. eksc. zro- 
bienie użytku stósownego z tego memo- 
rjału przy wydaniu statutów krajowych 


-i i praw organicznych kraju naszego się 


dotyczących. 

Schmerling. bardzo „grzecznie odpowie- 
dział, że słuchał: z zajęciem, co Smolka 
odczytał, że nie bierze wprawdzie odpo- 


« wiedzialności przesądzania zamiarom N. 


Pana, ale to może zaręczyć, że będzie 
jeden sejm dla kraju z prawem inicja- 
tywy, przez co (i to najważniejszy ustęp) 
panowie na tóćj drodze legalnćj nietylko, 
co w memorjale jest wyrażonóm, ale nie- 


równie więcćj. będziecie mogli". 


żądać, a co jako wyraz organu, 


Tygodnik krakowski. 


Cisza i spokój naszego miastą są tylko pozo- 
rem, — Korzyści pustek na ulicach będących naj- 
pewniejszym stopniem do wielkości, — Jedno sło+ 
wo zawcześnie wypowiedziane naprowadza mię 
na traktat o szczęśliwości łysych głów i farbowa: 
mych włosów i o rozmaitych ich prerogatywach, 
a mianowicie bezwarunkowego prawa do mądro- 
ści. — Tajemne agitacje odkrywające czarną nie- 
wdzięczność Krakowa dla swego magistratu.— Ta- 
jemne. również agitacje o poselstwa, które na wie. 


fontena o kwaśnych winogronach i o małpie co 
kasztany z ognia dobywała. — „Czasowe* pium 
So; desiderium, | i 

Ile razy zdarzyło mi się mówić z jakim 
człowiekiem, który nie miał: szczęścia uro- 
dzić się w Krakowie, zawsze słyszałem od 
każdego jedno i toż samo, a mianowicie: 
„jaki ten wasz Kraków cichy i milczący | 
Dodawano przytem i kilka innych przymio- 
ników, ale tych. powtarzać nie będę, bo 
jestem. aż nadto przekonany, że to jest 
fułsz i potwarz, których powtarzać nie 
warto. i ASK, | 

Prawdę powiedziawszy, miasto nasze nie 
odznacza się wielkićm życiem ji. ruchem. 
Mieszkańcy Krakowa: po swoim. bruku kro- 
czą z powagą rzymskich senatorów, nigdy 
im się nie spieszy, a kto jest cokolwiek 
żywszćj natury. i większćj potrzebuje ikom- 
mocji, zwykle obiera najdłuższą drogę, na- 
wraca Się, nie korzysta ż własności. prze- 
kątni, bo inaczój stanąłby zbyt prędko 


najmilszćm „swoich bliźnich twarzy.“ 
„Tej ostatnićj przyjemności często nie 
wiele można użyć. Jeszcze dwa boki rynku, 


, 


ieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


kwartalnie 


— 6 
tal: 20 sgr. 4 tal, 5 sgr 
2 Ę 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


(też na drugim końcu ulicy dojrzy drugiego 


/Statystycy tedy mają racją, bo proszę pań- 


czyjąbądź pamięć i nie zatrudniać .przynaj- 


języka, a Czasem nawet się nam przyśni- 


zapewne, nig) mylą się i wtćj, mierzę, jeźli. 


miesięcznie 
złr. i 


r — 10 franków. 


fr. 7 tranków. 


. rzyjmujące przedpłatę. W Krakowie: Jan Bartl. — Księgarnia J. Czecha. i handel Wierzuchowskiego — We Lwowie: Księgarnia Kar. Wilda, 
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Lipsku, Bazylei, Ziirichn, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie u Hasensteina i Voglera. — 


niejszćj prośbie: by N. Pan raczył mia- 
nować kanclerza nadwornego dla Galicji, 
jak już wtedy były kanclerstwa dla in- 
nych krajów.. w Wiedniu. Zdawało się, 
że minister w Galicji popularny, nieskrę- 
powany formalnościami i zależnością rajchs- 
ratową, mający misję załagodzenia sporu 
międzynarodowego, uzną za stósowne po- 
przeć legalne żądanie reprezentacji kraju 
lojalnego, który, ma swe odrębne właści- 
wości i potrzeby. Z takim adresem i taką 
prośbą wysłaną została deputacja sejmo- 
wa do Wiednia. Na czele jéj był namie- 
stnik przez ministra Belcredego jako kon- 
cesja dla kraju i rękojmia, że żądania 
jego legalne uwzględnione będą — nomi- 
nowany hr. Gołuchowski. Byli przyjęci 
|członkowie, deputacji gal. najuprzejmićj 
przez monarchę, zaproszeni do stołu ce- 
sarskiego i najłaskawićj pożegnani z za- 
pewnieniem: że co będzie można, 
zrobionóm będzie. Hr. Belcredi przy- 
jął deputację po przyjacielsku, nie brakło 
obietnic, że byle to i owo już.raz zostało 
załatwionóm, taki czynnik polityczny jak 
kanclerz, może być wplecionym w przy- 
szłą organizację państwową. 

Przyrzeczenia były ogólnikowe, wyglą- 
dające na odroczenie ad calendas grecas, 
jednak i późnićj gdy się okazały złudne- 
mi, nie doprowadziły do zastanowienia 
się nad wartością: obietnic w polityce. 

Nadszedł rok 1866. Pan Beust“ objął 
przewództwo. Obiecywał wszystko niemal, 
czego się domagano. Miał jednak już wy- 
godną furtkę do wyjścia, bo zwołał był 
już radę państwa nibyto legalną i przed- 
stawiającą ciągłość prawną reprezentację, 
a właściwie konstytuantę, wydającą 
prawa, które układali Niemcy sami, bo 
byli w większości jak inaczéj być nie mo- 
gło na podstawie „ustawy wyborczój”, na 
utwierdzenie hegemonji tego żywiołu ob- 
rachowanćj. 

Znowu ten sam błąd się powtó- 
rzył, Prywatne konferencje czy; konsząch- 
ty, obietnice, wpływy, rozmaite, ingerencja 
Beleredowskiego , namiestnika (który po 
wstał i za Beusta) doprowadziły do rezul- 
tatu, że Spuszczono. z oczu rzecz, sprawę 
publiczną i wotowano nibyto z dyploma- 
tycznych jakichś wyższych względów za 
adresem (zadającym, kłam myśli prze- 
wodnićj adresu sejmowego), który po- 
prostu potępia politykę systowania i dzię- 
kuje za restaurację schmerlingianizmu. —— 
Dlaczego taka aberracja? Bo «z rozpraw, 
z konszachtów z p. Beustem delegaci na- 
byli przekonania, że wszystko. pójdzie jak 
z płatka, że p. Beust przyrzekł nie tylko 
sankcję dla „ustawy szkolnój”, ale i różne 
piękne rzeczy. 

Obietrńice nam nie dopisały ni- 
gdzie. Dopisały Węgrom, a w dalszóm 
następstwie Kroatom vis-à-vis. Węgrów, 
dopiszą prawdopodobnie Czechom.... bo 
się ci nie spuszczają na słowa, nie ufają 
wyłącznie i pierwszorzędnie osobom, tyl- 
ko szukają podstawy w rzeczy.| 
. Ministerjum p. Potockiego, sądząc z jego 
czynności, nie może liczyć na partję pra- 
wdziwie liberalną polityczną, nie może się 
już opierać na stronmictwach narodowo- 
ściowych po zdyskredytowaniu się w Pra- 
dze; klerykalna i feudalna partja w Cze- 
chach, Morawji i niemieckich niektórych 
prowincjach ma swoje plany, które sięgają 
dalćj i poza konstytucjonalizm — nie ma 
widoków, żeby się rząd ten ostał, 
choćby go delegacja galicyjska 
wysłana do Wiednia chciała pod- 
trzymać. Dla nas interes krajowy wszyst- 
ko znaczy i każdym krokiem winien kie- 
rować 


reprezentującego kraj, uwzglę- 
dnionóm będzie. 

Przyobiecał dalój, że tak to, co w me- 
morjale, nakreślone, jak. co. na :drodzę 
pisemnćj. czy prywatnój mu; będzie zako- 
munikowane, a do wyjaśnienia sytuacji 
posłuży, wziętóm zostanie pod rozbiór, by 
ile być może, w statucie krajowym i pra- 
wach organicznych uwzględnić uprawnio- 
ne życzenia kraju. „A 

Upraszał nakoniec delegatów, żeby u- 
żyli wpływu swego, by zaniechano obja- 
wów mogących niepokoić rząd.. Niech 
kraj — kończył Schmerling — oczekuje w 
spokoju wydania: odnoszących się:do or- 
ganizacji rozporządzeń, które żeby: panów 
zadowolniły, najszczerszóm jest móm ży- 
czeniem. 

Na to Smolka z wzruszeniem odpowie- 
dział: Dziękujemy w. eksc. za to otwar- 
te oświadczenie (snać wierzył staatsmi- 
nistrowi) i za upoważnienie uas do podania 
odpowiedzi w. eksc. do wiadomości na 
szych ziomków, Możemy zapewnić w. eksc., 
że jak dotąd „czyniliśmy, tak i nadal ni- 
czego więcej nie pragniemy, jak wpływać 
na zaniechanie: demonstracji, któreby 
rząd mogły niepokoić. 

Piękna mowa i odpowiedź, jakby uło- 
żone harmonijnie. Kraj był spokojny, do 
niczego się nie mięszał ani radą ani czy- 
nem, czekał fatalistycznie na — spełnienie 
obietnicy. 

Nadszedł nareszcie dzień 26 lutego 1861 
a z nim patenta i ordynacje wyborcze 
schmerlingowskie monumentalnćj niepra- 
wości! 

' Obietnice poszły w kąt, samowola po- 
kryta nową szatą, pozostała w całćj peł- 
ni. Zwoływano na krótki czas sejm roz- 
wiążywano go kiedy się podobało—zapro- 
wadzono nareszcie stan oblężenia, sądy 
wojskowe, procedurę drakoniczną—a wśród 
tego rodzaju pogwałceń reichsrat. był zwo- 
łany, a pokryci tarczą nietykalności „po- | 
selskićj delegaci galicyjscy to jest 
kraju na pastwę samowoli wojskowej: od- 
danego, zasiadali na. ławach poselskich, 
by się przypatrzyć machiawelizmowi, który 
odartych z poczucią godności własnćj i so: 
lidarności z krajem ujarzmionym, używa 
systematycznie za marjonetki. 

gźMinęły i te czasy, nastały na pozór le- 
psze, jedno i drugie nie przez nas i nie 
dla nas! Beleredi następca Schmerlinga, 
bez kwestji był człowiekiem sumiennym. 
A jednak choć zasystował konstytucję lu- 
tową, 6 ile ta dotyczyła reichsratu, nie miał 
odwagi porzucenia taktyki (w Austrji za- 
kórzenionćj) półśrodkó w. 

Najtańszy, a razem najmnićj ważny spo- 
sób okazania dobrych chęci i spopularyzo- 
wania siebie; jest na prędce przeprowadzić 
zmianę nie rzeczy, ale osób.. Półśrodek 
ten w spółeczeństwach politycznie niedoj- 
rzałych rzadko chybia celu. Zmienił. Bel- 
credi namiestników i w Czechach i Galicji. 
W Czechach nie tyle, ile w Galicji zmiana 
tego rodzaju popłaca nad wartość, Zapo- 
mniano też na razie o wszystkióm, co 
ważniejsze, a wzięto się do manifestacji 
jałowych. To adresy dziękczynne, to na- 
(bożeństwa, to festyny, to dyplomy oby- 
watelstwa, same objawy bezmyśli, miały 
utwierdzać nowy rząd w przekonaniu, że 
ma za sobą ludność kilkomiljonową. Zwo- 
łany został sejm; wystesował gładki adres 
do „tronu, inwolwujący wotum zaufania dla 
nowego ministerjum, a potępiający po- 
przednie za jego tendencje centrahzacyj- 
ne, które nie zostawiały miejsca dla roz- 
woju swobód narodowych. 


Był przytóm umieszczony mały ustęp 
uwydatniający żądanie kraju; w najpokor- 


bracia Feintuchy, a przedewszystkiem na- 
sza koczująca giełda wraz z małym skraw- 
kiem trzeciego boku, który od niedawna 
okupował Wenzel, cieszą się i chlubią więk- 
szą populacją i cyrkulacją. Ale: ktokolwiek 
wstąpi w którą z bocznych ulic, ileż to 
razy zdarzy mu się, że oprócz: własnych 
kroków niczyich więcćj nie słyszy, albo 


tćj samćj przyczynie przypisują także więk- 
szą niż gdzieindzićj ilość plotek w naszóm 
mieście. Ale to jest przedmiotem zanadto 
błahym, abym zaprzątał nim moje kroni- 
karskie pióro przeznaczone dla rzeczy wiel- 
kich i to wielkich „na serjo.“ | 

Z jakąż wewnętrzną radością i przeko- 
naniem o swćj i moich współobywateli 
wyższości, mogę teraz naprzykład ubole- 
wąć i pośmiać się nawet trochę nad zaśle- 
pieniem tych wszystkich, którzy zarzucają 
naszemu miastu ciszę i pustki. Nierozsądni, 
jesteście jak owe dzieci, które lada pozór 
złudzi i omami, nie umiecie patrzeć głę- 
bićj i we wnętrzu, w łonie naszego grodu 
dopatrzeć się tćj „hydry co śpi,“ mówiąc 
słowami poety, tego wrzącego i kipiącego 
życia, politycznego ruchu — agitacji... 

Powiedziałem wielkie słowo, może co- 
kolwiek zawcześnie. Ale darmo! nie po- 
siadając łysiny. (pokrytćj. czy niepokrytój 
peruką, wszystko jedno) nie otrzymałem 
jeszcze patentu na „wytrawność* i cedzić 
słówek nie umiem, ani co innego myśleć 
a co innego mówić, jak to jest i było 
zasadą przed i po czasach Talleyranda 
wszystkich wytrawnych polityków. Z tóm 
wszystkióm jednak poczuwam się do obo- 
wiązku przeprosić was łaskawi czytelnicy 
za mój „młodociany* lapsus palami i to 
z taką skruchą i pokorą, z.jaką Czas bił 
się w piersi przed Dziennikiem polskim i 
„na rany Chrystusa“ sumitował, że uczył 
Się niegdyś o ablatiwie w gramatyce ła- 
cińskićj. Gdzie? kiedy? zapewne sam „pe~ 
wien dzienuik'* nie umiałby powiedzieć, bo 
lubo: świadectwa studjów nigdzie mu nie 
zginęły, to jednakowoż. . . Nie uwłacza 
to przecież w niczóm niczyjemu honorowi, 
a tómbatdzićj mądrości. Wszystkim owszem, 
co. nie mają łysin ani peruk, żałować 'i 
zazdrościć. wypada, że się nie. rodzili w 


przechodnia, spoglądającego w*braku in- 
nego roztargnienia na gwiazdy (lub w dzień 
na kominy), jak Arab wędrujący przez 
Saharę. 

Statystycy wyprowadzają z tego przy- 
miotu Krakowa jednę okoliczność ważną 
dla,historji i cywilizacji, a to tę, że nigdzie 
nie ma; tak wielu wielkich: ludzi jak u nas. 
I moie przynajmnićj się zdaję, że staty- 
stycy mają słuszność czy słusznie (piszę 
na oba sposoby, dla zadowolenia różnych 
obozów gramatycznych, bo nigdzie także 
nie ma tylu obraźliwych ludzi co u nas). 


stwa, jeżeli każdy jest na ulicy tak zna- 
czny; . jeżeli idąc za nim przez, ośm albo 
dziesięć minut muszę go mieć ciągle cho- 
ciażby ztyłu przed oczami, jeżeli na całćj 
ulicy, jest solus et unicus, na którego mo- 
głyby paść spojrzenia przekupek siedzą. 
cych w bramach albo pokojówek czyszczą: 
cych okna — jakże proszę państwa ten 
człowiek tak dobrzę na wszystkie strony 
opatrzony, niema wryć się w moją albo 


mnićj przez pół dnia naszćj wyobraźni i 


wać? A cóż jest wielkość? Wielkość, jest 
to sława. A co jest sława? Jest to. trochę 
więcćj ludzkiego gadania o twojćj mizer- 


nej osobie. a 
[$tatystycy zatem , mają racją, jak również 


go panowie odczytać. 


a zatóm miał je i zjazd tak zwany mar- 
szałków, grono wyboreów, mających wpływ 
w swojćj okolicy, Akcja wyborcza opiera 


i golił brody, a wtóm nagle powiedziano 


i został historykiem; ktoś inny znów, co 


przeżuwał karmelki, tym samym sposobem 
zostawał krytykiem i recenzentem wszy- 
stkich sztuk pięknych, Trzeci nareszcie 
przepróźniaczył całe życie z gryzetkami 
przy szampanie i ostrygach, a na starość 
w imię tych zasług dano mu jako sine- 
kurę dyrekcję publicznój instytucji, zape- 
wniającą temu emerytowi dziesięć razy 
lepsze utrzymanie, niż je miał ślepy Szaj- 
nocha, kiedy był skryptorem w bibljotece 
Ossolińskich, albo Mickiewicz, który oprócz 
Grażyny, Konrada, Tadeusza i t. d. miał 
jeszcze sześcioro innych dzieci żyjących 
chlebem powszednim i chorą żonę. 


się w nich urodził! Dlatego to dzisiaj je- 
szcze Moskale, którzy stoją na czele cy- 
wilizacji, z odstawrych rotmistrzów robią 
profesorów, dlatego także „pewien dziennik* 
czuje jakąś wrodzoną antypatję do wszy- 
stkich, eo kiedykolwiek „siedzieli na ła- 
wach uniwersyteckich.* Dlatego nakoniec 
radziłbym wszystkim ojcom i matkom na- 
szego miasta, którzy choć cokolwiek dbają 
o los swoich synów, aby zamiast oddawać 
ich do szkół lub na uniwersytet, niezwło- 
cznie poprzyczyniali im fat? w metryce (z 


Ludzie polityczni winni rozważyć, czy 
w okolicznościach jakie są, a w większćj 
części stworzone tetaz zostały, lepićj tj. 
korzystnićj dla kraju połączyć nasze usi- 


łowania z opozycjami nieniemieckiemi i 


nie brać wraz z nimi udziału w rozpra- 
wach rajchsratowych , czyli na chybił tra- 
fik pójść do rajchsratu i posłując razem 
z centralistycznie usposobionymi Niemcami 
być świadkami niepowodzeń parlamentar- 
nych i odrzucenia. przez klikę rajchsrato- 
wą naszych krajowych postulatów. A na- 
koniec, gdyby się i sprawdziła pogłoska, 
że ministerjum przedewszystkióćm chce za- 
pewnić się przez zwołanie rajchsratu: że 
wybrane zostaną delegacje wspólne i 
że potóm obrachowawszy siły partji rzą- 
dowćj w parlamencie, nie wniesie wcale 
rezolucji galicyjskićj, gdyby było widocznóm. 
iż jego przedłożenie zostanie w mniejszo- 
ści, nie widzimy i w takim razie racjonal- 
nëj przyczyny, żeby li tylko dla spokoju 
p. Beusta i partji rządzącćj w Węgrzech 
rwać się do usług, które kolidują z na- 
szym dobrze zrozumianym interesem. 

Nie dano nam jeszcze z tój strony ża- 
dnego powodu, któryby nas miał na- 
kłonić do opuszczenia silnćj po- 
zycji i podporządkowania naszéj 
sprawy potrzebom czy wymogom 
nieraszym. 


—— "ZZ 


Zjazd reprezentantów stronnictw 


we Lwowie. 


(Stenograficzne sprawozdanie.) 
(Dokorńczenie.) 


, Krżeczunowicz: Ja wprawdzie nie 
Jestem komitetem, ale dam niejakie wy- 
Jaśnienie z mojój strony. Wątpię, aby ko- 
mitet już złożony z ośmiu członków, a 
mający prawo dobrać sobie tylko jeszcze 
jednego reprezentanta miast, chciał przy- 


jać w skład swój członków komisji zjaz- 


dowćj. Zarzut oficjalności zrobiony ko- 
mitetowi centralnemu jest niesłuszny, za- 
proszeni przez p. Grocholskiego zjechali 
się nie zważając wcale na inicjatywę, byli 
to ludzie dobrój woli. 

(Ponięważ stenogram ku końcowi staje 
się niejasnym, streszczamy mowę p. Krze- 


czunowicza). Mowca dowodzi, że komitet 


nie myśli wywierać żadnój presji na wy- 
borców, że “będzie tylko doradzał; że na- 
wet nie ma umocowania inaczój działać 
jak tylko doradczo i że zawsze przy wy% 
borach tak się działo. : 

Skwarczyński uzupełnia wywody 
Krzeczunowicza. Komitet centralny nie jest 
tylko reprezentantem figur przez rząd na 
urzędzie potwierdzanych (tak twierdził Ma- 
lisz), ani reprezentantem tylko dworów lub 
wydziałów powiatowych, jak jego historja 
pochodzenia i dalsze postępowanie dowo- 
dzi. Ja sam w Stanisławowie zwołałem do 
tego zgromadzenie. Komitet ten ma silne 
postanowienie ułatwić wybór przynajmnićj 
trzech czwartych części posłów dążności 
narodowćj; przystąpił już do ustanowienia 
komitetów obwodowych i okręgowych i 
w tym celu wydał okólnik. Pozwolicie mi 


Głosy (od demokratów): Nie potrzeba. 

Głosy inne: Tylko wyznanie wiary 
komitetu odczytać 

Skwarczyński po uciszeniu się od- 
czytuje okólnik, podany już przez nas. 

Dr. Madejski Marceli: Każdy obywa- 
tel ma prawo tworzyć komitet wyborczy, 


tych czasach, gdzie człowiek nie potrze- 
bował się mozolić nad książką, ale mą- 
drość ssał już z mlekiem mamki. Później- 
szemu pokoleniu, jeszcze dobrze mówić 
nie umiało, codziennie kładziono w uszy 
„Trzeba się uczyć! już minął wiek złoty“ 
i proszę państwa, jak z tego pokolenia 
mogło uróść coś do ludzi podobnego ? 
Dawnićj to było zupełnie co innego. Ktoś 
naprzykład był chirurgiem, stawiał bańki 


ma: zostaniesz nadwornym historykiem — 


przez całe życie kłół sobie w zębach i 


Dobre to były czasy i szczęśliwy, kto 


— Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — W Tarnowie: Księgarnia Gazdy —— W Przemyśla: (Księg 
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sarium. Ale gdy się tu pojawiły nowe 


gnomję nasze 
jeszcze fiz 
aniby się d 
ków, 
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Cena ogłoszeń (instratów) | | 


arnia braci Jeleniów. 
Poznaniu: Administracja Dziennika 
mburgu, Frankfurcie, nad. Menem, Berlinie, 
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się ną organizacji, któraby przeparła kan- 
dydatów pożądanych. Gdy staną dwie akcje, 
to łatwo może nastąpić chaos i rozbicie, 
ze szkodą dla kraju. Komitet marszałków. 
rozpoczął akcję, tworząc dwa osobne ko- 
mitety terytorjalne, a miasta podają ro- 
(dzaj pomostu zjazdowi obecnemu, zlewa- 
Jąc dane sobie od komitetu prawo na ko-|S 
misję zjazdową. W razie nieprzyjęcia, mia- 
sta zastrzegają sobie akcję. $ 
s Wajgart: Jęstem przeciw temu, aby 
mój wniosek. powierzać komisji do zała- 
twienia. Jesteśmy w przededniu wyborów, 
trzeba się porozumieć. Komitet centralny | > 
w fobie już posiada do tego-warunki, gdyż 
w organizacji jego wypowiędziano, że w 
miejsce ubywającego członka wstępuje in-| 30 
ny, więc może snadno ‘zrobić to, co mój | komii 
wniosek żąda. Dla ułatwienia opuszczam | jedi 
z mego wniosku liczbę czterech, pozosta- |1 
wiając jéj oznaczenie wzajemnemu: poro* 
zumieniu. dal 
Górski mówi za komisją, ale niezroż 
zumiale. PEERS 7 
Podczas tój mowy sala coraz więcój się 
wypróżnia. Już miano poddać wniosek 
komisji ustęp ‘2 pod głosowanie, gdy po- 
wstaje Semilski.i wśród wrzawy: nie- 
źżrozumiałym głosem bije przeciw rezolu- 
'cjonistom i komitetowi "centralnemu, mo- 
tywując swój wniosek wybrania odrębnego 
komitetu przedwyborczego 'z osób 30. Przy- 
znaje, że w zasadzie można ust. 
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Romanowicz: Zgodziłem się w ko- 
misji na jéj wniosek, jako malum neces- 


t ISON jiw 


Gora: 
dego 


„Nierównie więcój 
VN, f)Cel TY tar Ą 
4 a : p 


ukrytych 
postów, wiadomo b 
wszystkich tuje kotowdbisa a 


ZA 


si GAZ 


na prowincji — 


 wa* — przegląd dziennikarstwa.|| 


- Przedwczoraj obszerniejszy komitet wy- 
_ borczy dla Lwowa odbył posiedzenie ce- 
` Jem wybrania ściślejszego komitetu wy- 
konawczego. Na tém zebraniu wniósł p. 
Łubiński (członek tow. nar. demokr.), 
aby komitet obszerniejszy polecił ściślej- 
szemu stosowanie się do programu uchwa- 
lonego na zjeździe, gdyż na ten program 
zgadzają się wszystkie stronnictwa. 
Wniosek ten poparty przez p. SŚmolkę 
(który przyznał, że o innym programie 
prócz zjazdowego w kraju nawet mowy 
_ być nie może) odesłano dla zbadania do 
. wybrać się mającego komitetu ściślejsze- 
'go; zarówno poruczono komitetowi temu 
podzielenie się na sekcje odpowiednio do 
dzielnie; oraz polecono komitetowi ściślej- 
szemu zwołanie w jak najkrótszym czasie 
= zgromadzenia wyborców, na któróm przed- 
 stawieni być mają kandydaci. © - . 
__ (o do liczby członków komitetu, wy- 
/ stąpił p. Żak (czonek tow. demokrat.) 
_ przeciw wnioskówi komitetu, który przed- 
 łożył był listę zawierającą 30 nazwisk i 
- wnosi liczbę 18, z uwagi że „ciało byłoby 
` gza- ciężkie“ ./.55,:,, 
Na wniosek Romanowicza uchwa- 
lono wreszcie wybrać 18 do komitetu, a 
"6, którzy po tych I8 najwięcej będą mieli 
_ głosów, wybrać zastępcami. ` 


` Rezultat skrutynjum ogłasza dopiero 
| dziś Dziennik Lwowski. W skład komitetu 
prócz dra Cukra . wchodzą sami członko- 
wie tow. demokr. — Jutro nowo obrany 


rady w sali ratuszowój. E Bd 
-= Zapisując dalój objawy ruchu wybor- 
_ czego we Lwowie, nadmieniam, że w ło- 
_ mie tow. deniokr. coraz wyraźnićj zaryso- 
 wują się dwa obozy: umiarkowany, który 
 wszelkiemi siłami dąży do przeprowadze- 
mia kandydatury p. Ziemiałkowskiego, i 
radykalny, który — trzymany na uwięzi 
przez p. Smolkę — na przełaj postępuje 
= solidarnie z nim, a więc i przeciw p. Zie- 

| miałkowskiemu jak najzajadlćj występuje. 
~ To rozdwojenie najjaskrawićj objawia 
__ się 'w komitecie. centralnym, wybranym 
przez tow. demokr., który codziennie od- 
bywa swe posiedzenia, na których usta- 


Bi 


skiego. Na jednóm z ostatnich posiedzeń 
przyszło nawet do dość przykrych przy- 
mówek między p. Smolką a kilkoma z u- 
miarkowanych; p. Smolce zarzucano, że 
teroryzuje tow. demokr. itp. Większa po- 
łowa owych 15 jest przychylną kandyda- 
turze Ziemiałkowskiego; p. Smolka miał 
oświadczyć, że—jeżeli postawioną zostanie 
kandydatura Ziemiałkowskiego — on kan- 
_ dydować nie będzie, a nawet ustąpi z pre- 
` zesowstwa tow. nar. demokr. 

. W sprawie wyborów z mniejszych 
posiadłości dowiaduję się, że komitet 
` centralny zaproponował wyborcom na kan- 
dydatów tych samych włościan, któ- 
rzy nie wahali się wraz z delega- 
" ćją ustąpić z rady państwa; atoli 
_ wyborcy włościańscy stawiają temu dość 
silny opór., Przypada tedy na kraj obo- 
| wiązek, aby — nie szczędząc koniecznych 
~ wtym wypadku ofiar pieniężnych —starał 
się wszelkiemi siłami przeprowadzić wybór 
owych włościan i tóm niejako wyrazić im 
uznanie za okazaną dobrą wolę. . _, 
"W „radzie ruskićej* chaos i zamięsza- 
nie, moskalofile tracą grunt z pod nóg i 
zaczynają się oglądać na wszystkie stro- 
‘ny o sprzymierzeńców; słyszę, że nawet 
_ alumnów ż seminarjum gr. kat. chcą wcią- 
gnąć w listę członków „rady;* liczny kon- 
 tyngens stawiają księża swoimi diakami, 
' pałamarami i t. p. 
_ Pan Ławrówski ma wydawać przy pomo- 
Gy kilku Rusinów partji ukraińskićj nowe 
pismo polityczne pod tytułem: Osnowa. 
-Między kandydatami. stawianymi na pro- 
 wincji wystąpi zapewne imię ks. Adama 
Sapiehy w Przemyślu; książę S. ma 
_ wszelkie szanse zostać wybranym. 
__ Stowarzyszenie opieki narodowój odby- 
ło wczoraj pierwsze walne zgromadzenie, 
na które przybyło około 150 członków; 
dotąd towarzystwo liczy 436 członków, 
po części z bardzo znacznemi wkładka- 
= mi. Posiedzenie zagaił p. Szmitt (histo- 
ryk). Uwagi godnóm jest, że jeden z obe- 
 cenych już wczoraj wnosił zmianę statutu 
dopiero co ułożonego i zwracał uwagę, 
że nie wszyscy członkowie będą się mo- 
gli stosować do tegoż; wniosek ten po- 
szedł jakoś szczęśliwie ad acta, ale oka- 
"zał dowodnie, na co chorują nasze sto- 


b 


bezpieczniejszéj i zjadliwszój jak polity- 
czna (manią polilica tak zwana, o którćj 
zapewne jeszcze nieraz i obszernićj na- 
darzy mi się mówić sposobność). Posel- 
stwo zaś jest niezaprzeczenie szczytem 
politycznój doskonałości. Kto jest posłem, 
ten może powiedzieć o sobie: legio sum, 
co na nasz język przetłómaczywszy zna: 
"czy: jestem ułamkiem 450 Galicji — co 
` jak wiadomo z geografji wcale sporą jest 
porcją. Nadto obok zadowolnienia téj pa- 
trjotycznćj ambicji, poselstwo łechce ró- 
„wnoczeŚnie, lubo w całkiem godziwy spo- 
` sób i naszą ambicyjkę, a szczególnie zaś 
"naszych rodzianych, galicyjskich demo- 
kratów; daje bowiem prawo do tytułu: 
„jaśnie wielmożnego.* Jest. to więc bar- 
dzo wygodną i pochlebną rzeczą przyjść 
do arystokracji z woli narodu i być po- 
 liczonym do jasnych panów razem z ja- 
śnie wielmożnym Kowbasiukiem, z jaśnie 
„wielmożnym Wolnym i t. d. Niekiedy ta 
jaśnie wielmożność może także posłużyć 
do zrobienia dóbrćj partji małżeńskićj w 
rodzinie bez poselstwa jaśnie wielmożnćj, 
"ale -- jak przykłady uczą — nie zawsże 
~ się to zdarza... esi AR 

' -Z tych więc powodów mamy teraz w 
` naszém mieście machinacje rozmaitych ko- 
_ mitetów, tajemne zmowy i insynuacje, na- 
_ gabywania i dwójznaczne pytania, wyma- 
 cywania opinji, puszczenia w kurs swego 
 mazwiska z ostrożnością tego, co pierwszy 
“xaz puszcza się na Ślizgawkę; z tych po- 
_wodów najlepsi niegdyś przyjaciele patrzą 
bie chmurno i z ukosa; z tych po- 
w wreszcie niejeden, co dawnićj nie 
dowidział, teraz (jeśli jesteś. wyborcą) 
pierwszy ci się ukłoni, 

~ Duszna atmosfera cięży więc nad na- 
 /gzóm miastem i stoimy na wulkanie agi- 
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e pismo ruskie—kan ydatury warzyszenia EG ustawiczne zmiany statu- 
„Opieka narodo-|tów i wybory. © w 


komitet ściślejszy zbierze się celem na-|. 


_ wiecznie toczy się: spór 0 p. Ziomietkow: j 


< 


SCALA 


Przy wyborze wydziału okazało się, 
żę kursują dwie listy: jedna demokraty- 
czna, a druga rezolucjonistyczua; na tę 
różność zdań zwrócił uwagę dz. Wolski 
i był tyle nieszczęśliwym, że wnosząc wła- 
śnie w chęci pogodzenia stronnictw (w 0- 
piece narodowój!!) odroczenie wyborów 
aż do nastąpienia porozumienia, wywołał 
jak najniesmaczaiejszą dyskusję, którćj 
wynikiem było, że wybrano natychmiast 
wydział, którego skład jeszcze niewiado- 
my i po uskutecznieniu wyboru rozeszli 
się członkowie do domu. 

Z treści dzienników dzisiejszych na u- 
wagę zasługuje wstępny artykuł Dziennika 
-Lwowsk. o „opozycji prawnopaństwowej,* 
zawierający znany zresztą program Smo|- 
ki. — Ten sam dziennik umieszcza ury- 
wek z odezwy biskupa przemyskiego obr. 
łac. do wyborców tój treści, by wyborcy 
mając na uwadze „smutny przebieg roz- 
praw“ w zeszłorocznćj sesji, nie brali u- 
działu w walce stronnictw politycznych, 
lecz razem skupili się, by przeprowadzić 
kandydatury „dobrych katolików“ i wier- 
nych synów kościoła. : 

az, Nar. reprodukuje na czele dzien- 
nika ostatnią korespondencję Kraju ze 
Szlązka. W artykule o „ruchu. wybor- 
czym* występuje silnie przeciw odezwie 
komitetu centralnego demokratów, zarzu- 
cając jój brak loiki i nieznajomość uspo- 
sobienia panującego w. kraju. 


Warszawa 13 czerwca. | 

76) [Polieja prostuje ścieżki 
pańskie — wstrzymanie budowy 
kolei — artykuły Fadiejewa.] 
-Wybryki policji, przygotowujące ludność 
do przybycia cara, nie ustają. Rewizje są 
kardzo częste i Ścisłe, najbłahszy powód 
staje się ich przyczyną. W jednóm np. 
miejscu policjant posłyszał kogoś nucą- 
cego melodję pieśni „Boże, coś Polskę* 


i dosyć już było tego, ażeby wpaść w to 


miejsce w nocy i dopuścić się gwałtownćj 
rewizji. Kobiety wciąż prześladowane są 
za czarne ubranie. 

Nie potrzebujemy objaśniać, że demon- 
stracji nikt tu bynajmnićj nie robi, i że 
stroje, za które aresztują, nie są wcale 
żałobne. Jedynym powodem wszystkich 
tych figlów jest to, że policja radaby po- 
pisać się ze swą czujnością przed przy- 
byciem cara, a nie umie okazać jój ina- 
czój, jak niezgrabnóm i wcale nieprzyno- 
szącóm zaszczytu jéj sprytowi znęsżaniem 
się nad nami. NOSA 

Słyszeliśmy, że wszystkie blizkie już 
urzeczywistnienia projekta budowy nowych 
dróg żelaznych w Królestwie, jakoto: lu- 
belskićj, sandomierskićj i innych, mają 
uledz odwłoce ma czas nieograniczony. 
Motywa tego wstecznego kroku mają swe 
źródło w ogólnóm obecnóm dążeniu rządu 
tamowania rozwoju dobrobytu i postępu 
Królestwa. 

Fadiejew wystąpił z szeregiem artyku- 
łów w Birż. Wied., w których zamierzył 
sobie sprostować błędne mniemania wy- 
wołane głośną jego broszurą „O kwestji 
wschodniej*. 


Cieszyn 19 czerwca. 


) [Szlązcy Szlązacy — szkoda za- 


|biegów — niemiecko-wiernokon- 


stytucyjne równouprawnienie ję- 
zyka polskiego w szkole, urzę- 
dzie i sądzie— odezwa naszych 
faryzeuszów czyli „kilku przyja- 
cieli konstytucji.*] 

Przedewszystkićm kilka słów o odezwie 
wyborczćj, wydanój w trzech językach przez 
niemiecki wiernokonstytucyjny komitet wy- 
borczy. 

Już to nie ma co. mówić, gdzie idzie o 
naszą zgubę, klika niemiecka zawsze bar- 
dzo sprytnie bierze się do dzieła. Skoro 
spostrzegli, że lud na Szlązku coraz ja- 
wniój i głośnićj polskość swą: wyznawać 
zaczął, starali się o wytworzenie jakiejś 
odrębnćj szlązkićj narodowości, starali się 
wszelkimi sposobami wmówić w lud: że 
nie jest polskim ale szlązkim. Natural- 
nie quod licet Jovi, non licet bovi, więc 
tóż owa odrębna szlązkość nie stosuje się 
wcale do Niemców, którzy siebie zawsze 
Niemcami nazywają, jak przedtóm, nigdy 
zaś Szlązakami. Co innego głupi lud; te- 
mu się najprzód powie i dowiedzie jasno 
jak na dłoni, że był, jest i zawsze będzie 
szlązkim a nie polskim, a skoro tylko te- 
mu uwierzy, wykaże mu się następnie, 
że szlązkość a niemieckość to jedno i to 


go złego, chyba gdyby weszły znowu w 
użycie kije, których Czas tak serdecznie 
żałuje, uważając je za jedyny postępowy 
sposób karcenia złego i przytłumienia go 
w zarodku. 

Oj zdałyby się, zdały! 


KONRAD WALLENROD. 


Adama Bełcikowskiego 


Prelekcja habilitacyjna miana d. 24 maja 1870 r. 
w Uniwersytecie Jagiellońskim. 


(Dokończenie.) 


Takióm potrąceniem, które bohatera po- 
ematu przechyliło W stronę przeciwną do 
jego dążności, a poetę sprowadziło z do- 
brój drogi, była postać Aldony. Pierwszy 
pochop do jéj utworzenia, podobnie jak do) 
Halbana, dała poecie bezwątpienia bistorja, 
a mianowicie dzieje św. Doroty, która wła- 
śnie za rządów Wallenroda w ten sam spo- 
sób jak Aldona niedaleko Marienburga za- 
murować się kazała i niedługo po śmierci 
w. mistrza umarła. Postać ta tworząca się 
w wyobraźni poety złała się z jego wła- 
|snemi wspomnieniami, ujrzał on w niéj 
dawny przedmiot swojćj miłości, z którym 
lubo z innych zupełnie jak Wallenrod po- 
wodów, musiał się był także rozłączyć. 
Poeta który jeszcze w jakiś czas po napi- 
saniu Wallenroda; w czasie podróży po 
Włoszech śpiewał: 
Nigdy, więc nigdy z tobą rozstać się nie mogę— 


bawiąc w Moskwie i Petersburgu musiał 
żywo mieć kochankę w pamięci i w sercu. 


Aldona jakby rószczką czarodziejską wywo-| 


łała do życia tę przeszłość, a Konrad Wal- 
lenrod, w którego wlał swą nienawiść ku 
wrogom i swoje pragnienie zemsty, musiał 


|samo jak dwie krople wody. Plan wcale 
miezły; szkoda tylko, że — jak to mó- 


wią — „człowiek strzela a Pan Bóg kule 
nosi.“ Lud ten głupi, ciemny lud, nie- 
umiejący nawet po niemiecku, nie może 
się jakoś pogodzić z nową teorją — ot, 
zwyczajnie, zakute głowy — a przez to 
tak dobrze obmyślany plan nie będzie 
mógł wydać pożądanych owoców na ko- 
rzyść niemieckićj kultury i wielkićj nie- 
mieckićj ojczyznyg a co gorsza, piękny 
frazes o „prawdziwych a poczciwych Szlą- 
zakach,* którzy nie powinni być ani Po- 
lakami ani Czechami, nie zrobi żadnego 
wrażenia. Zmartwi to bezwątpienia etliche 
Verfassungsfreunde, autorów wierno-kon- 
stytucyjnćój odezwy do ludu, boć to był 
przecież jeden z najwymowniejszych fra- 
zesów, który miał szturmem zdobyć serca 
ludności. Ale co na to, to już żadnćj nie 
ma rady; chyba tém się pocieszą, że im 
się kiedyś może lepićj uda. ` 

Mówi daléj powyższa odezwa, że „wszyst- 
kie narodowości są równouprawniene,* jak 
o tém stoi w art. 19. Rzecz śliczna—api 
słowa. Myślałby kto, że sobie pod tym 
względem już nawet nic więcćj życzyć nic 
możemy. Ale niechnoby zajrzał do szkół 
naszych np. gimnazjalnych a wnetby mu 
się oczy otworzyły i dopieroby poznał co 
to znaczy na Szlązku „równouprawnienie 
narodowości* w rozumieniu naszćj kliki nie- 
mieckićj. Oto w gimnazjum katolickićm 
przeznaczono na całą naukę języka polskie- 
go dwie godziny tygodniowo a 
wszystkie wykłady szkolne od- 
bywają się wjęzyku niemieckim. 
A jakto tam uczą języka polskiego! ‘Po 
dwie klasy uczęszcza do jednego oddziału, 
których jest cztery, W pierwszym oddziale 
uczą się cokolwiek gramatyki, potém się 
tłómaczy z polskiego na niemieckie; w Gru- 
gim oddziale—tak samo; w trzecim oddzia- 
le—tak samo a w czwartym oddziale—zno- 
wu tak samo. Dodać ty muszę, choćby tyl- 
ko mimochodem, że języka polskiego uczą 
Czesi, którzy znają wprawdzie gramatykę 
polską, ale językiem polskim nie władają. | 
Nie myślę im bynajmnićj z tego czynić 
zarzutu; oni temu wcale nie winni, boć 
przecież „nltra posse nemo tenetur“ ale 
podaję wam fakt ten, byście wiedzieli, jak 
to nasi „kulturnicy* czyli jak się teraz na- 
zywają „Verfussungsfreunde* pojmują ró- 
wnouprawnienie narodowości w szkołach 
naszych. Nie lepićj, a nawet zupełnie tak 
samo dzieja się i w gimnazjum ewangieli- 
ckiém z tą jedynie różnicą, że tam języka 
polskiego udziela człowiek, któryby dobrze 
zrobił, żeby się go sam pierwćj lepićj wy- 
uczył. 


W cieszyńskićm seminarjum nauczyciel. 


skićm czyli tak zwanćj preparaadzie, w szko- 


le realnćj, w głównéj szkole miejskićj takie | 


same ue „równouprawnienie narodo- 
wości,* tylko w odmiennych nieco wyda- 
niach. 


A teraz zajrzyjmy do urzędów naszych. 
Tam się już niemczyzna na piękne rozpa- 
noszyła i nieustępuje ani na krok, jak za 
„dobrych, dawnych czasów.* Sąd cieszyń- 
ski sam orzekł, w znanym procesie pana 
Stalmacha, że jest „sądem niemieckim;* 
„War sind ein deutsches Gericht.* Oczywi- 
sta więc, że tam ani rozprawiać ani bronić 
się po polsku nie wolno, zdajesię, że także 
w skutek „równouprawnienia narodowości," 
na które się odezwą powołuje. Albo też 
może słowo „równouprawnienie ma dla 
nas jakieś odmienne, wyjątkowe znaczenie, 
bo podobno istnieje nawet jakieś rozpo- 
rządzenie ministerjalne, stanowiące, że ję- 
zyk niemiecki ma i nadal pozostać języ- 
kiem sądów naszych i urzędów. 

A czy wiecie, za co pociągano do odpo- 
wiedzialności 50 Lutynian? Oto za ich 
przywiązanie do polskiego księdzą swe- 
go, którego od siebie puścić nie chcieli. 
A teraz niech nam jeszcze śmie kto po- 
wiedzięć, że nie mamy zupełnego równo- 
uprawnienia pod względem narodowym! 
Szkoda tylko, że już i lud nawet poznał 
się na farbowanych lisach i odezwę „Kilku 
przyjacieli konstytucji,“ najeżoną kłamli- 
wemi frazesami, ze wzgardą odrzuci. Wie 
ou dobrze, że to są faryzeusze, że im nie 
idzie o dobro ludu i że wtenczas tylko 
przymilać się a nawet po polsku odzywać 
umieją (0 zgrozo!), kiedy im idzie o zba- 
łamucenie ludu. Są to wilki w owczej 
skórze; strzeżcie się przed nimi!, 


Peszt 16 czerwca. 
(List trzeci.) 
J. M. Naród, który potrafił wypracować 
własny stały ustrój organiczny, wyszukuje 


także zostać dalszym ciągiem Gustawa w 
Dziadach, w nim także musiała rozetlić się 
iskra, która nie zgasła. jeszcze w piersiach 
poety. Co się działo w sercu poety, powtó- 
rzyło się w Wallenrodzie. Aldona odtąd zo- 
stała jednym z duchów panujących nad 
jego wolą i sumieniem, ciągnęła go ku 
marzeniom 0 błogićj przeszłości, ku ci- 
chemu szczęściu w samotnój zagrodzie, tak 
jak znowu w przeciwną stronę ciągoął go 
innny duch opiekuńczy, stary Halban; któ- 
ry kiedyś ¿w młodości napełnił go-nieba- 
wiścią do zakonu i wpoił w niego tę myśl: 
. » jedyna broń niewolników jest zdrada, 

Wszystko co Wallenrod czyni, działa pod 
jednym albo drugim z tych wpływów, a 
nic prawie sam przez siebie. Dlatego roz- 
darty na dwie połowy, ma dość miejsca w 
swój duszy na najsprzeczniejsze uczucia, 
myśli i zamiary. Tęsknota za utraconćm 
szczęściem miłości zatyka jego uszy na 
głos obowiązku, tak jak w sercu poety prze 
rywała ona gorzkie myśli i wielkie marze- 
nia o teraźniejszych i przyszłych losach 
ojczyzny. Gdyby kiedyś miłość poety szczę- 
$iiwie się była zakończyła, gdyby pragnie- 
nie jego zostało zaspokojone, wtedy i Wal- 
leorod byłby wolny od tego bolesnego sen-. 
tymentalizmu, który musi obudzać się w. 
człowieku, ilekroć ma żal do przeszłości, 
że nie spełniła jego nadziei, ilekroć czuje, 
że los pozostał jega dłużnikiem, na które- 
go słusznie skarżyć się może. 

Tak to twórca i jego dzieło połączeni 
są z sobą ścisłym, nierozerwanym węzłem, 
a najmniejsze nieraz szczegóły z Żyćia pos 
etów odbijają się na ich utworach jako wa- 
dy lub zalety. Koleje życia i przebyte do- 
świadczenia są dia ich płodów temi żywo- 
tnemi sokami, które z rodzinnego gruntu 
wciąga w siebie wyrastająca roślina i wy- 


rasta w takich kształtach i z takiemi bare! 


zwykle dla siebie pewien cel po za grani: | 


nie większości jak mniejszości jaśniejsze wdzięczności, jaki okazała klasa jedna szanowne- 


cami swego państwa, jaki mu charakter | głowy z trwogą patrzą w przyszłość i| mu katechecie dawniejszemu, ukarany był. ska- 
zaniem całćj klasy na pokutę. Trzeba zapy- 


jego narodowy, siła cywilizacji, organizm 
wewnętrzny, pozycja jeograficzna i stosunki 
ościenne narzucają. 

Cel ten jeżeli jest dobrze pojęty i do 
postępu cywilizacji zastosowany, staje się 
dla niego koniecznością, misją, ideałem 
budzącym nieustannie jego myśl, wytęża- 
jącym uwagę. Prowadzi on do skupienia 
sił w narodzie, wytwarza coraz nowe za- 
soby energji, działania, pracy. 

Naród, który się wypiera swćj misji 
jaką sobie stworzył, lub jćj stworzyć nie 
potrafi, leniwieje, zasypia — rozkłada się 
i umiera. Odgrywa on rolę człowieka, który 
już doszedł do upragnionćj wysokości do- 
brobytu i postanowił przestać pracować, 
aby resztę życia strawić na spożyciu zgro- 
madzonego majątku. Wtedy w społeczeń- 
stwie tém użycie staje się hasłem, zasługą 
i celem, a to prowadzi do zmarnowania 
sił, zatracenia godności, zapomnienia o obo- 
wiązkach narodowych i upadku. Straszna 
starość pożera go, bo nie jest odświeżana 
młodością pragnień i nadziei. 

Również w wewnętrznych pracach naro- 
du, partje nie mające wytkniętych dróg. 
oznaczonego celu, jasno postawionego pro- 
gramu, a jeżeli dla chwilowych korzyści, 
drobiazgowych zysków, ośmielają się wy- 
pierać pragnień i dążeń narodu swego, 
partje te muszą umrzeć, gdy jeszcze jest 
siła w narodzie, lub zdemoralizować naród, 
gdy skutkiem jego niedołęztwa i choroby 
staną się w nim jedynćm stronnictwem. 

Ufoy w obfity zasób życiowy ojczyzny 
mej, jestem pewny, że koterja tak zwanych 
stańczyków, usiłująca u nas stać się stron- 
nictwem, na niedaleką przyszłość chwil 
życia swego liczyć może, po ostatnićm zde- 
maskowaniu Się, przez wyparcie się nawet 
słusznych wymagań prowincji. 

Węgrzy żorganizowawszy się wewnętrz- 
nie, zrozumieli doskonałe tę zasadę, że je- 
żeli nie stworzą dla siebie pewnego ideału 
dążeń do prac na przyszłość, stracą prawo 
bytu w rodzinie ludów i dla tego pomimo 
braku zupełnćj odrębności państwowej. 
przywódzcy ich z powszechnóm uznaniem 
pracują nad wytworzeniem dla swego pań- 
stwa i narodu celu nazwanego W wżyczej: 
nćj mowie polityką zewnętrzną. 

Andrassy jest motorem tych dążeń, dla 
tego to głównie, nawet w razie spodzie- 
wanego upadku rządzącćj dziś partji w 
Peszcie, a po przyjściu do władzy lewicy, 
zaproszonym być może i przez nią do pia- 
stowania tegoż samego stanowiska; tak 
potrzeba dalszego rozwoju państwowego 
jest dziś uznaną w tym kraju, 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Włochy. 


Rzym 15 czerwca. 

© [Dyskusja nad trzecim roz- 
działem skończona — ogłoszenie 
nieomylności zapewnione w dzień 
ś Piotra i Pawła — rozmaite za- 
patrywania w łonie większości.] 
. Specjalne rozprawy nad trzecim roz- 
działem szematu skończone. Dobiegamy 
więc do kresu rozpraw szczegółowych, 
tóm prędzćj, im więcćj wobec okoliczno- 
ści nieprzyjaznych biskupi opozycyjni 
wstrzymują się od przemawiania. Miano- 
wicie Niemcy i Węgrzy zupełnie prawie 
zamilkli. Z Węgrów przemawiał tylko ar- 
cybiskup z Kołozsy; z francuzkich bisku- 
pów powiedział znowu x. Dupanloup grom- 
ką filipikę wprost przeciw nieomylności, 
a były tam ustępy śmiałe, jakich dotąd 
na soborze nie słyszano. Ale wszystko to 
nic nie pomoże wobec wyraźnćj woli, wy- 
powiedzianćj już przez papieża, że chce, 
aby w dzień śś. Piotra i Pawła nieomyl- 
ność była ogłoszoną. 

Wola papieztwa w Rzymie jest wszyst- 
kićm, nie masz więc pod tym względem 
wątpliwości, może tylko zachodzić pyta- 
nie co do sposobu, w jaki definicja okre- 
śloną zostanie. Co do tego zachodzą w 
łonie a większości rozmaite zapa- 
trywania. Błogie czasy, w których wię- 
kszość z Manningiem na czele szła ści- 
śniętą kohortą z jedną myślą za jedną 
wolą, minęły już niestety. Dziś wobec naj- 
ważniejszćj kwestji pokazały się znaczne 
różnice zdań. Część większości li tylko 
z bojaźni nie przechyla się stanowczo na 
stronę opozycji. Ta część stara się ile 
możności o prorogację soboru i na téj 
drodze myśli osiągnąć ten sam cel, co 
opozycja wyraźna. To pewna, że tak w ło- 


wami, na jakie dostarczy jéj materjału o- 
taczająca ją ziemia i powietrze. 

Pomimo tój niedoskonałości w nakreśle- 
niu charakteru Wallenroda, widocznćj już 
za pierwszćm pojawieniem się poematu, 
postać ta stała się popularną jak rzadko 
i jedog z najdroższych dla narodu kreacji 
poetycznych. Różne przyczyny mogły się 
składać na to. Może ten urok wiersza, to 
bogactwo wyobraźni i Świetność barw, ja- 
kie poeta na swoje obrazy nałożył, zachwyci 
zmysły i umysł czytelników. Może wła- 
śpie ta słabość charakteru zjednała boha- 
terowi tak wielką i trwałą sympatję, bo 
ujrzano w niej obraz własnych słabości 
ludzkich i narodowych. Słabość niekiedy 
podobnie jak siła nader pomocną bywa 
bronią, szczególnie tam gdzie chodzi o u- 
jęcie sobie serc; wszakże od wieków tą 
bronią walczą kobiety z drugą połową ro- 
dzaju ludzkiego, a wiadomo dostatecznie, 
jak wiele zdobyczy poczyniły, jak wiele 
zwycięztw odniosły. Dla nas Polaków szcze- 
gólnie ta strona sentymentalna w Wallen- 
rodzie, to odzywanie się w nim serca, kie= 
dy tylko rozum powinien był głos zabierać, 
nie mogły pozostać bez wielkiego uroku. 
Wszakże w nas i u nas zawsze to samo 
się działo co w Walleorodzie; racja stanu, 
rozum polityczny nigdy nie zdołały w nas 
zabić serca, albo sumienie przymusić do 
milczenia; jak. on pozwałaliśmy często uno- 
sié się fantazji i robić wiele nie dla osią- 
gnięcia realnych korzyści, ale dla boha- 
terstwa, dla pokazania Światu wspaniało- 
ści swych uczuć; polityka sentymentalna 
należała i pależy do przymiotów naszego 
charakteru i zawszę trudno nam przycho- 
dzi poświęcić ją dla zimnego rozsądku, dla 
interesu. Walleprod wytrwały w zemście, 
pragnący krwi jak Korsykanin, z zimnóm 
wyrachowaniem dążący do celu jak włoski 


spostrzegają wyraźnie niebezpieczeństwa, 
na jakie kościół przez uchwalenie nie- 
omylności narażony zostanie. 

Przy rozprawach nad czwartym roz- 
działem będą stawiane liczne poprawki. 
Canolly zamierza wnieść następną for- 
mułkę: że papież jest nieomylnym jako 
głowa z nim nauczającego kościoła (£an- 
quam caput ecclesiae secum docentis). Du- 
panloup i Rauscher przyjęli formułę śgo 
Antonina z Florencji: że papież słuchając 
rady całego kościoła jest nieomylny (u- 
tens consilio universalis ecclesiae). Stross- 
majer nareszcie chce wyraźnego zaprze- 
czenia nieomylności. Co do formalnój stro- 
ny można przyjąć, że 4 do 5 mówców 
mówi na każdóm posiedzeniu. Przewodni- 
czący bardzo często przerywają mowy i 
przywołują do porządku dziennego, co 
niedawno 'spotkało Verota, biskupa z Sa- 
vannale wśród mowy przy prooemium sze- 
matu. Humiliter me subjtcio, odrzekł sza- 
nowny biskup i zszedł z mównicy. Przy 
takióm postępowaniu nie można się dzi- 
wić, jeżeli rozprawa -nad czwartym roz- 
działem krócćj potrwa, miżby trwać po- 
winna. 


SREEDEVI WTOPY Z DZE ZZOZ TRO CZAD TWEN VD 
Sprawy miejskie i powiatowe. 
Obwieszczenie. Magistrat kr. gł, mja- 
sta Krakowa podaje do publicznćj wiado- 
mości, iż sporządziwszy na podstawie sej- 
mowćj ustawy wyborczćj z ząstósowaniem 
ustaw krajowych, z dnia 13 stycznia i 6 


października 1869 r. (D. U. R. K. 1: 13 i 31) 


listę cziouków gminy, prawo do wyboru 
posłów na sejm krajowy mających — tako- 
we do przejrzenia stronom interesawanym 
w biórze wydsiału V. magistratu wystawił. 
- Reklamacje z powodu opuszczenia w tych 
listach, jasetóż z vowodu- niewłaściwego 
w nich zamieszczenią, winny być na ręce 
prezydenta miasta w ciągu dni ośmiu t. j 
do dnia 2950 czerwca b. r. wnoszone, po 
upływie bowiem tego terminu więcćj u- 
względnioue nie będą i listą stanowczo 
zamkniętą zostanie. AL DAL 

Kraków, d. 20 szewca 1820 r. 

; Dietl. 

Szkoła a św. Jana. — „Nie odpowiadaliśmy 
dotąd na artykuły przeciwne nam, bośmy czekali 
na przybycie p. inspektora szkół, do którego ra- 
dzimy autorowi owego artykułu się udać i z ust 
jego własnych się dowiedzieć, czy występowanie 
w „Kraju“ przeciw złemu stanowi szkoły u śgo 
Jana jest uzasadnione, czy nie, 

Pamiętając czasy świetności szkoły, potrafimy 
powiedzieć właściwe przyczyny, dla których ta- 
kiego wzięcia używała rzeczona szkoła, jakiego 
dziś nie ma, nie wyszukując ich w nieuzasadnio- 
nych domysłach, jakoby mająca powstać nowa 
szkoła rozsiewaniem niekorzystnych wieści chcia- 
ła sobie utorować wzięcie. Liczba dzieci żeńskich 
w Krakowie jest tak wielka, że potrafiłaby za- 


tać p. inspektora, czy fakt skonstato- 
wany? 

Teraźniejszy zaś katecheta, który należał do 
sądu wydającego wyrok potępienia na okazaną 
wdzięczność, sam niedawno przychodzi z gniewem 
do kursu pedagogicznego podczas lekcji i łaje 
szorstko uczennice, że mu nie podziękowały za 
nańkę; widać nie pomyślał, że ziarno jakie siał, 
przytłumiając uczucie wdzięczności, wnet mu wy- 
dało owoc. I tu znowu do p. inspektora 
odsyłam. 

Smutną jest, jeżeli w gronie nauczycieli po- 
wstanie nieporozumienie, co nieraz się wydarza, 
jednak nigdy to takich złych nie wywiera skut- 
ków, jak gdy w zgromadzeniu powstaną niesnaski. 
Ludzie na świecie mogą się unikać, a pewna kar- 
ność w razie potrzeby wdanie się władzy nie do- 
zwala objawić się złym skutkom. W zam. ; 

. j i ae-vmądze- 
niu, gdzie wszyscy gą tazeń, stronnictwo namie- 
tniejsze, a jest nióm zawsze t ; 


5 0, które się oprzeć 
może na władzy, nie zważa, jakie złe skutki wy- 


pływają z bezwzględnego postępowania. Wiemy 
to od dzieci, z których jedne głaskane a drugie 
odpychane ; wiedzieć to będźie znowu p. inspe- 
ktor, do którego ciągle odsyłam, jak 
przez stronnictwo silniejsze od stronnictwa opo- 
zycyjnego odsuwane bywają Uczennnice, chociaż 
nawet szkolny interes mają; jak niesprawiedliwe 
i samowolne bywa ocenianie postępków, co prze- 
cież dobrze wpływać nie może na młode umysły. 

Czy zgromadzenie dostaje ściślejszą czy: lżej- 
szą klauzurę, nie wiele nas to obchodzi, ale po 
za głowami, „Bajwybitniejszym i $ 
o wonialisyotę BBO-Ta 
szkołę zam’ niong i 
widz Nase PLEAGE dziś w klasztór" — 

$ pewną niewiądomość rzeczy j brak zasta 
nowiemą. Wszak u śgo Andrzeja, u $go Toma : 
jest klasztór, a nikt dotąd przeciw szkołom SE 
tych klasztorach nie podnosi: głosu; Fatsa żeś 
jest, „żeby szkołę rzeczoną zamieniono na klasztór 
Jest to klasztór ale nię dla wszystkich; Bron: 
nictwo panujące jak dawniéj tak teraz mie- 
ya gości; stronnictwo tylko poddane ma 

auzurę i to taką, ż ; ojeu ni ż 
EN 4, że nieraz ojcu nie można za- 
dnićj nauczycielki, 
nuiących. 

Zdaje nam się, żei dawnićj w godzinach szkol- 
nych nie przerywano nauezycielkom, owszem nau- 
czyciele i nauczycielki pilnowały obowiązku; dziś 
juk wieść niesie, jest skrócanie godzin religji, zą- 
stępowanie nauki religii pomocnicami, nawet w 
klasach wyższych wprowadzanie sióstr nie mają- 
cych kwalifikacji do klasy, zastępstwo w klasach 
niższych nawet uczennicami, podobna nie nowi- 


aw 


Zarzutem 


jeżeli ta nie należy: do pa- 


ną. O to wszystko proszę się zapytać pana- 


inspektora, bo on to lepićj będzie wiedział, 
Na odwoływanie się do surowości utrzymanćj 
zagranicą, tyle tylko odpowiemy, że cenimy guro- 
wość połączoną z miłością i sprawiedliwością. Su- 
rowość w takićm pojęciu powinna być dla uczen- 
nic równie jak dla nauczycielek, Lecz gdzie się 
jedne pieści a dla drugich ma w najlepszym ra- 
zie obojętność, tam nie ma surowości ale jest 


pełnić przynajmnićj jeszcze trzy szkoły prócz tych, | t"onniczość, która w jednych wyrabia pochlebstwo, 
jakie już istnieją; szkoła więc nowa, a taka bę-!Plotkarstwo, podszczuwanie, u drugich zawiść, 


dzie musiała chociaż jedna powstać, mogłaby mieć 
tylko dobro miasta na względzie, a nie ujmę któ- 
regokolwiek zakładu. O ile nam wiadomo, osoby, 
które podniosły myśl założenia wyższych kursów 
(a o inućj szkole nie słyszeliśmy), nie taiły swych 
nazwisk; znamy je i wiemy, że chciały otworzyć 
szkołę, któraby była dokończeniem edukacji żeń- 
skićj; nie myślały zatém stać ną zawadzie ža- 
dnćj szkole. Nie tutaj więc należy szukać przy- 
czyny choroby, lecz wsamym chorym; tylko gmin 
nierozumny powiada, że ktoś popadł w chorobę, 
bo go drugi urzekł. Zresztą imiona osób, które 
podjęły. myśl utworzenia tćj szkoły, znajdzie ka: 
żdy w aktach rady szkolnej. í 

Dawniejszemi czasy kierowała szkołą miłość i 
takt przełożonych. Przełożona sama w przekona- 
niu, że nie podoła wszystkiemu, że co innego prze- 
wodniczyć zgromadzeniu, a co innego szkole, dzie- 
liła się władzą i oddawała naczelnictwo nad szko- 
łą w ręce doświadczonćj osoby, u którćj serce i 
rozum szły w parze. Dziś przełożona chciałaby 
objąć wszystko, a niemogąc podołać, podzieliła 
się władzą ze wszystkiemi, którzy umieli pozy- 
skać jej względy; ile więc osób składa jéj oto- 
czenie najserdecznicjsze, tyle rządzi, a każda w 
swój sposób. Ztąd właściwe siły szkcły, celujące 
rozumem i sercem, są w ucisku, jak zwykle: się 
dzieje, gdzie ciasnota serca i rozumu przychodzi 
do steru. Trzeba'o to zapytać p. inspek- 
tora, czy to sprawdził? 

Dawnićj rozbudzać uczucie wdzięczności, bogo- 
bojności, miłości ojczyzny, nawet kiedy wyraz 
„ojczyzna* znajdował się pod klątwą polityczną, 
należało do najpierwszych żądań, z których się 
szkoła wywiązywała należycie, a osoby wpływa- 
jące wówczas na kierunek szkoły, dziś jeszcze od 
matek i córek doznają szacunku, Dziś objaw 


dyplomata, nieubłagany i nieprzebierający 
w środkach jak jaki angielski gubernator 
w Iodjach wschodnich, nie byłby tak prze- 
mówił do naszćj duszy jak Wallenrod stwo- 
rzony przez Mickiewicza. Poeta na ciemną 
postać w. mistrza rzucił promień światła 
tryskający ze serca i tym sympatycznym 
rysem starł z jéj oblicza wyraz wstrętny 
dla naszego uczucia. 

W niejakiś czas po Wallenrodzie poja- 
wił się iuny poemat z tą samą ideją. Dzie- 
ło to wykonane wspaniale, mistrzowskiemi 
rysami nakreślone, bohater jego nie ma 
ani jednój wady, którąby można zarzucić 
Wallenrodowi, od początku du końca wier- 
ny swojćj myśli, niezachwiany niczem, po- 
święcający wszystko dla spełnienia zemsty, 
niewzdryga się przed żadnym środkiem, 
zagłusza w sobie głos sumienia, własnćj 
godności i szlachetności — jednóm słowem 
skończony ideał podstępnego mściciela, cha- 
rakter ulany jakby z bronzu na podobień- 
stwo dawnych greckich posągów — pomimo 
to imię jego nie stało się nigdy tak gło- 
śnóm, nie wzbudził on ani części” téj sym- 
patji, nie nadał swego nazwiska idei przez 
siebie wyobrażanćj ani ludziom podobnym 
do siebie — i dziś ile razy o nich mówimy 
tak samo jak przed pojawieniem się tego 
poematu mówimy zawsze: Wallenrod, nie 
zaś: Irydjon. 

Najęłówniejszą bezwątpienia przyczyną 
wielkićj popułarności Wallenroda jest ta 
okołiczność, że powstał na czasie i wcielił 
w Siebie usposobienie chwili. Epoka sprzy- 
siężeń 1 spisków pochwyciła z zapałem 
Wallenroda, a zapał ten udzielił się na- 
stępnym pokoleniom. Po ulicach Warszawy 
rojącćj się wówcząs od spiskowców i człon- 
ków tajemnych stowarzyszeń rozdawano 
egzemplarze Wallenroda między lud, a 


wiersze i wyrażenia poematu stały się nie- 


Sunn r 


wzgardę i tym podobne złe, które wykrzywia cha- 
rakter. Czy to nie jest. psuciem? 

Dawniejsze przełożone pozwalały dzieciom wy- 
chodzić do krewnych lub przyjaciół rodziców, jó- 
żeli w domu była kobieta starsza. Dziś się rzecą 
zmieniła i zapomina się, że skromność dziewczy- 
ny to pyłek na skrzydłach motyla, dotknij się 
g0, & skaza nie zabarwi się więcćj, I tutaj od- 
syłam do p. inspektorą, czy to nie Spr- 
wdzone. 

Wreszcie zapytam, czy wiadomo, że po odjeź- 
dzie p. inspektora przełożona z panną B. jeździ- 
ła do Lwowa, by poprzeć własną sprawę. Dobra 
sprawa poprze się sama; zwichnięta powinna u- 
znać własne wady i poprawić je. Chory, który 


ana, jest to, žo- 


wiądomości o swojóm dziecku u odpowie- 


nie chce własnćj widzieć choroby i oddaje się w . 


ręce partaczom, którzy w niego wmawiają, ża 


jest zdrów, sam sobie gotuje śmierć, My zaś mą- * 


my niepłonną nadzieję, że rada szkolna przepi. 
sze szkole lekarstwo, by dawne odzyskała zdro- 
wie i pracować mogła z chlubą dla dobra naro- 
du. Sangwinicy zaś niech chwilkę zaczekają i 
pojmą, że inspektor sam nie może zaradzić tam, 
gdzie złe głębićj zapuściło korzenie. Nie my bu- 
rzyć chcemy to co uszanowały wieki, ale ci bu- 
(rzą, którzy nie chcą zaradzić kiedy się w gma- 
chu pokazują rysy, lub nie szanując przeszłości 
to robią z gmachu czem nigdy nie był“ 
Cieszanów.— [Odpowiedzialność za fakta zo- 
stawiamy sz. korespondeniowi. Red.) — Źle się 
u nas w kraju dzieje. Niby to dążymy do postępu, 
do oświaty, gdy tymczasem nogi tak nam wrosły 
w ziemię, że z miejsca ani rusz, a jak jeden krok 
naprzód zrobimy, to jakaś niewidoma siła zaraz 
o dwa w tył nas odrzuca. Już oddać trzeba spra- 
wiedliwość komu należy, że wydział krajowy i 
rada szkolna robią co mogą, abyśmy Bię z miejsca 


długo hasłami rewolucyjnemi. 'Wtenczas 
chodziło tylko o myśl, która pobudziła 


Konrada do przedsięwzięcia wielkiego za- . 


miaru, a nie o spełnienie tych zamiarów, 
które jeszcze w przyszłości widziano; po- 
chwycono ideję, która spoczywała w duszy 
bohatera i na dnie poematu, a nie wglą- 
dano w to, czy została i jak została wy- 


konaną — dla ówczesnych ludzi wystar- 


czyło to, że podstępem i zdradą można 
zgotować zgubę wrogowi, że Wallenrod 
pragnął zemsty, że cierpiał i poświęcał 
się dla ojczyzny — to zaś, że Wallenrod 
kochał Aldonę, że tracił czas na rozmo- 
wach pod wieżą, że dla cichego szczęścia 
był gotów wyrzec się swćj myśli, że upa- 
dał pod ciężarem wielkiego zadania: to 
wszystko zostawiono na boku, jako epizod» 
poetycznój fantazji, nie mające hic wspól- 
nego z główną rzeczą. Krytyką odezwała 
się przez usta Mochnackięgo; był to głos 
dla literatury, dla estetyki, ale nie głos 
dla ogółu, dla ludzi wciągniętych w wir 
wypadków — głos, który musiały zagłu- 
szyć dalekie echa nadciągającej: burzy, 

W ten sposób Wallenrod stawszy się raz 
ideałem i stanąwszy jako posąg w wyobra- 
źni narodu, jest nim do dzisiejszego dnia, 
i nie tak prędko ząb czasu chwyci się te~ 
go posągu. Bo jeźli poeta w tém aibo Ww 
owóm. zgrzeszył przeciwko prawdzie psy- 
chologicznój, jak się oną w pojedyńczych 


jednostkach objawia, jeźli- nie zadowoluił 


w zupełności wymagań artystycznyc z 
rzeniu głównego charakteru, CA 
patrzeć prawdy w polityczuém życiu całe- 
go narodu i jednę chwilę jego dziejów od-. 
czuł i wyśpiewał natchnioną piersią. 
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broń Boże nie ruszyli. Gdy np. uchwalono na- 
grody krajowe dla celujących nauczycieli, zrobio- 
no tém krok naprzód. Ale gdzie tām, w powiecie 
naszym cieszanowskim cofnięto nas zaraz nie dwa |gląd dziennikó 
ale dziesięć kroków w tył. Wydział bowiem kra- | —W sprawie pis 
jowy jakby na urągowisko przyznał właśnie na- | nowicie o tł 
grodę wbrew przedstawieniu wydziału pow. dwom | cydydesa; 

nauczycielom, którzy wszystkióm innóm się trudnią, | darnoś 
tylko nie nauczaniem dzieci. To są fakta, które 
urzędownie stwierdzić możha, 


parafjalnych.— |radą wystawa przyszła do skutku, położył główny 
nacisk na dźwiganie się t. z. stanu średniego, któ- 
ry siłę i dobrobyt w każdym kraju przedstawia. 
Dr. Weigel imieniem lizby  handlowo-przemysło” 
wćj mówił o głównych źródłach bogactwa t. j. 
pracy i oszczędności —- o poznaniu samych siebie 
„Nasza soli- | swoich zasobów i potrzeb. Następnie prezydent 
miasta dr. Dietl z trybuny w krótkićj przemowie 
podniósł głównie dwie rzeczy: nadzieję że nastę- 
pna wystawa w Krakowie będzie jakością i ilością 
znakomitszą — potrzebę, żeby milionów krajowych 
za granicą nie marnować. Poczóm rozdawał na- 
grody wystawcom których imiona czytał sekretarz 
komitetu p. Bruśnicki. P. prezydent umiał każde- 
mu coś właściwego powiedzieć — a publiczność 
— | przyjmowała ich oklaskami. — Niestety jednak, 
Urywki hygie- |jak przy otwarciu tak przy zam 
nie widzieliśmy (0; 


rać czasowych członków komitetów 
Wiadomości potoczne. 
aszewskiego ) nr. 24 zawiera: prze- 
; listy z Rzymu, Berlina, Galicji. 
owni, przegląd piśmienniczy mia- 
ómaczeniu Bronikowskiego historji Tu- 
romaitości, a w dodatku: 
é“ i powieść: „Kochajmy się.“ 
Kłosy nr. 258 zawiera: 
bo nauczyciel z No- Uryczna przez T. T, 
wegnsioła znajduje się nawet pod śledztwem dy- |cham! wiersz El... 
scyplinarnóm oskarżonym przez gminę, 
wydziału pow. w szkole zamiast studentów zastał Neune, studjum liter. 
zamkniętą nierogaciznę, Niech żyje rzeczpospo- | — Książe srebrn 
spolita babińska! Spytać się tylko godzi, 
wydział krajowy serjo, stale i w obsadzeniu swych dencja czasopisma 
posad tćj saméj babińskićj trzyma się zasady? Pokłosie, przez E. 
Byłyby to bardzo dowcipne żarty, tylko zdaje się |niczne i lekarskie 
nam trochę nie na czasie. Jeżeli og MIARE wersytetu warsz.: 
i vaza, zwracamy iwagę Wydziału na radę | w ratuszu. — Mu 
ck ia ta Oświęcima.. Rada gminna tej Willa nad Renem, 
dawnéj siedziby Piastów na ziemi polskićj, gdzie (e. d.) — 
sig skupia handel wywozowy polskiego bydła i 
tylu Polaków w interesach handlowych się zjeżdża, 
uznała za stosowne wydelegować na komisarza 
targowego urzędnika, ćó słowa pó polsku nie umie. 
Rzeczywiście myśl godna nagrody Taone jak 
i i zym powiecie. e jak na 
AB ada poki. GE najlepszy dowód | stał nakoniec ogłoszony w Czasie przez dyre- 
mamy tu w sąsiedztwie. Na targu w Oświęcimie ktora krakowskiego teatru: 
dnia 7 czerwca dwóch Niemców pokłóciło się o ? 3 sinp h ; 
wołu, Obie strony ani na jotę ustąpić nie chciały, | © konkursowój nagrodzie za napisanie najlepszej cz 
bo to o miły grosz chodziło. Pan komisarz był sztuki teatralnćj — winienem „Wymienić nazwiska | ui 
w rozpaczy, bo jak tu Niemcom się narazić. Chwy- | osób zaproszonych na sędziów konkursowych. t 
cono się więc praktyczniejszego Środka i zwalono | A tymi są: pp. Anczyc Wład., Benda Feliks, Kto- 
winę na Polaka mego sąsiada, który Bogu ducha bukowski Antoni, Koźmian Stan., Kremer Józef, 
pył winien, bo dopiero wieczornym pociągiem na Siemieński Lucjan, Szujski Józef, Tarnowski St. 
targ e a Ra JE śnienia osób ubiegających Bię o nagrodę konkur- 
pokrzywdzi Ę jemiecku wysłowić, a już |30w4, że sztuki które takową otrzymają, jakkol- 
mógł się SAABA a> za kołnierz do sądu | wiek pozostaną w repertoarze teatru krakowskie. 
znow Gad Poli zwyczajnie jak Polak, |80, niemnićj nie przestają być własnością autorów. 
ARR dać kieszeń obciąć, niż się z Niemcami Gdy w niektórych pismach zapytywano, czy sztuki 
łaa RA U uu Esta ka 
i ; i Sia n 
M: 2 WARM ok Brenno; zostawia się woli autorów. — Adam Skorupka.“ 
; i Boże! że też i Polacy nie dadz 
ay xi aa ETAN i taioe i o tym konkursie, mieliśmy bardzo słuszny powód 
zlkkizo ie dla nich istnieją; a wreszcie już czas | d0 mniemania, „że do komitetu będą tylko wcho- 
być do tyle cywilizowanym, aby po niemiecku 


p M ył dze LZS 
chodzki w. d, z Kongresówki, Marja Heinrych z War: 
szawy, Kazimierz Tomicki obw, z Warszawy, 
Schlüter inżynier z Anglji, Michał Stru! 
icji, A hr. Stadnicki w. d. z Galicji. i 
i I 


Gospodarstwo, przemysł i handel. - 


Uskoki, powieść histo- 
¿Jeża (c. d.). — Ja ciebie ko- 
„—Ostatnia spowiedź przez R 
rduzi i jego epopeje Szach- 
ackie F. H. Lewestama ( lok.). 
powieść z czasów Iwana Gro- 
K. Tołstoja (c. d.). —Korespon- 
Kłosy (Wiedeń, Petersburg). 
Lnbowskiego. — 
ı dra Łuczkiewicza prof. uni- 
„O blednicy,* TV.— Wielka sala | wcale mi 
ka, przez Wł. Wiślickiego. — przemysł 
romans Bertholda Auerbacha | udziału w całóm 


W sprawie nagród otrzymujemy ciągle zażale- 
nia skargi, i t. p. —. nie możemy ich przytaczać, 
już z powodu ich ilości — 
prezydenta: „że nie medal, ale samą wartość wy- 
robu świadczy o zdolności i pracy — bo gdyby 
chcieć wszystko co na to zasługuje medalem od- 
znaczyć, brakłoby metalu.“ Zresztą niezadowoleni 
i czujący się pokrzywdzonymi niech pamiętają, że 
to dopiero wystawa pierwsza -- ale nie ostatnia. 


Wystawa przemysłowa w Krakowie. | 


gę wyroby pana | rzystwa gospodarskiego w Krakowie, Karolowi 
ie łóżka z rze-|Langie, 500 złr. na koszta podróży do stu- wyborczego w powiecie brzeskim 
źbionym bukietem, i stolik do pisania p. djowania zagranicznćj uprawy nasion. R > 
Zadowalniające pod każdym 
a oparte na miejscowych wa- 
wyroby z gliny palonćj pana 
go, między niemi dwa wazo- 
ny pięknego kształtu i kominek. 
Wystawa kuśniers 
mało wyrobów; 
terjał surowy. 
nój wystawie pana Jachimskiego 
kilka ładnych okryć damskich, szampańskie należały do wyż wymienionćj firmy, 
ka pięknych soboli i tumaków, 
dewszystkiem zajmują liczbą i 
wszelkie gatunki skór lisich. Zwracamy u- 
wagę publiczności na śliczne skóry lisów 
niebieskich i bardzo miłego pozoru lisów 
czarnych. Uderza też ładna i w dobróm 
miejscu ułożona skóra wydry amerykań- 
skićj. Niemnićj ozdobnie urządzona wysta- 
wa pana Armatysa obok doboru mniejszćj 
ilości soboli, turmaków i innych futer ele- 
ganckich odznacza się większą ilością ła- 
udnie dobranych niedźwiedzi kanadyjskich 
o ślicznym, równym, czarnym włosie, a 
przedewszystkiem koroną wystawy prze- 
pyszną skórą bobra kamczadalskiego. 
dział wystawy zajmują wy- 


a delegat | — Perski poeta Fi Serwacińskiego, szczególn 


Chmurskiego. 
czyli |źnego przez hr. A. 


kuięcii wiata w Kwiatkowskie 


prócz niewszystkich wystawców) 
ędzy publicznością ani rękodzielników, ani 
których ogół nie zdawał się brać 


ka przedstawia nam za 
obfituje natomiast w ma- 


Przegląd polityczny. 


TE EEN E DO Z powiemy tylko słowa 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Komitet do dramatycznego konkursu zo- 


„Pragnąc uzupełnić dawniejsze moje ogłoszenie 


a ze strony młodzieży oznacza uczczenie zasługi 
około połączenia pracy z nauką. Dr. Baraniecki 
dziękując, starał się zrzucić z siebie winę Za- 
sługi i wykazać że sam nie byłby niczego doko- 
nałj, gdyby nie pomoc wielu osób i chętna ustu- 
żność młodzieży przy urządzeniu muzeum. 
Wieczorem była biesiada powystawowa na strzel- 
nicy przy któréj wnoszono stósowne,zdrowia. Oby- 
watele z wszystkich warstw połączyli się tam w 
jedno towarzystwo. Muzyka towarzyszyła, toastom. 
Dla ojców i matek.—Pod zamkiem urządzo= 
karuzel, który znajduje zawsze mnóstwo ama- 
torów i amatorek, zwłaszcza też w dnie świąteczne. 
Zdałby się tam jednak jakiś organ bezpieczeń- 
stwa, któryby czuwał, aby się nie wydarzył jaki 
smutny przypadek i aby nie dozwalał mamkom i 
piastunkom wozić się z niemowlętami na rękach; 
gwałtowne bowiem obracanie szkodliwie może 
wpływać na młody i wątły mózg dziecka. Są po- 
między niemi i takie, co i po dwie godziny się 
wożą; w skutek czego dziecko potém patrzy jak 
błędne i głowa ma się zawraca. Złe skutki 
ztąd nawet w późniejszych latach objawiać się 


Dodać jeszcze winienem dla dokładnego obja- 


roby żelazne, NI 18 

Wyborne prace pana Filipowicza są przed- staną wybory uzupełniające w miejsce pp. 
miotem powszechnego zajęcia. Celuje prze- Czerniua, Nostitza, Waldsteina i Korb v. 
dewszystkiem wanna z pryśnicem i piecem | Weidenheim, którzy złożyli swe mandaty 
do ogrzewanin w nićj wody w pół godzi-|2 większych posiadłości i opata Zeidlera, 
ny. Wyrób ten nie pozostawia nic więcćj 


[przeznaczone do konkursu, 


nie mogą liczyć wię- 
cćj nad trzy akty — oświad. 


czam, że ilość aktów | no 


Zajmujące są okazy slósarskie przedsta- l i 
wiające Ponekad dzieje ostatnich zmian w | dogmatu o nieomylności. Klasztory z swój 
wymagalnościach, jakie stawiamy ślusar- |strony także protestują, tak n. p. Augu- 


Jeszcze 6 kwietnia r. b. na pierwszą wiadomość 


dzić ludzie, którzy podzielają opinje i zapatrywa- 
nie się na sztukę p. Skorupki,“ i wtenczas już 
powiedzieliśmy, że „w każdym razie komitet ten 
będzie co najmnićj jednostronnym jeźli nie stron- 
niczym, co bezwątpienia nie może być dla auto- 
rów zachętą do podawania swych prac pod jego 
iału nauk przyrodniczych |53d5-* Dzisiaj znając już imiennie skład komi- 
i DI aaa alakowck, Sak, dk tetu, nie pozostaje nam nic innego, jak tylko po- 
tém d. 18 b. m. przew. rektor Skobel zawia. | wtórzyć powyższe wyrazy. Ze wszystkich bowiem 
domił naprzód zebrane grono, że komitet towa- |936b do SE wchodzących, jeden tylko prof. | ję 
rzygtwa wyznaczył dwie komisje, każdą złożoną Kremer może być w tój sprawie SRA SAP 
z siedmiu członków do rozpatrzenia i wskazania | Żnym i zapatrującym E na a, z konc JEJ | lic 
dzieł najcelniejszych polskich, drukiem ogłoszo- |*9 ae E aR era oni a Wię o po- 
nych w ciągu ostatniego pięciolecia, a mających | Została Pan UO? REA wszystkie swoje 
prawo ubiegania się o nagrodę z fundacji śp. ks. | PYY watne, polityczne U rakcyjne: sympatje i an- 
Lubomirskiego. Jedna z tych komisji zajmuje się |*9patje, reszta zaś nie będzie miała ani na tyle 
pracami z zakresu nauk historyczno - moralnych, własnego zdania, ani interesu dla sztuki, aby nie 
druga pismami z działu nauk przyrodniczych. W | Pójść niewolniczo za głosem tój większości. W ca- 
myśl fundacji stanowcze rozstrzygnienie poruczo- |*7m sa Foaia Aa będzie Ga 
ne być ma komitetowi złożonemu najmnićj z 5cìu „Cza8o- rzeg'ądowa” czyli skorupkowa. Nie podno- 
* członków. Przewodniczący wezwał zebrane grono | Silibyśmy tutaj tego faktu, gdybyśmy aż nadto nie byli 
do zasilenia tego komitetu członkiem swojego wy- przekonani o wielkićj nietolerancji wyobrażeń jaka 
Woru, a gdy przy dokonaniu tegoż największą a ró- | U nas panuje,a która w różnych kierunkach niezmier- 
wi: liczbó głosów uzyskali profesorowie Kar-|"e szkody wyrządza i do krzyczącój niesprawiedli- 
liński i Madurowicz, przeto obu za wybra- | woŚci prowadzi, i Ś. p. Henryk Rzewuski, choć nie 
nych poczjtano. Prezes tow. Majer odczytawszy | 73W8ze i wszędzie można się pisać na jego zda- 
ustęp zlistu dra Małeckiego. zachęcającego do | nie; bardzo trafnie i dowcipnie scharakteryzował 
licznego spółudziału na nastąpić: mającym zjeź- tę naszą narodową wadę, która mutalis mutandis 
dzie polskich badaczów przyrody, w Poznaniu o. |nie wątpimy że okaże się przy rozstrzyganiu ni- 
znajmia, iż dla dogodności spółtowarzyszy pra. | niejszego konkursu. Otóż Rzewuski powiada na 
gnący przystąpić do zjazdu zgłaszać się mogą do |jednóm miejscu, że gdyby Kopernik i Kiliński | y 
końca b. m. do biura towarzystwa, zkąd spólne | ubiegali się o katedrę astronomii, to „niezawodnie | g 
wyprawione będzie zawiadomienie do komitetu |Edyby to zależało od pewnego stronnictwa, otrzy- 
zjazdowego, a nawet sama wycieczka będzie przy- | małby ją Kiliński, Otóż i my jesteśmy pewni, że | m 
jemniejsza, gdy się odbędzie w liczniejszćm gro- gdyby do tego konkursu stanął nieboszczyk Szeks- 
nie. W końcu prof,” Kuczyński wyłożył teorję | Pit, a nie miał ochoty należeć do Stańczyków, 
soczewki dwuwypukłćj rozpraszającćj, którćj u-|t0. niezawodnie m otr 
żywać można jużto za lunetkę astrońomiczną, | Siemieńskiego „Na wyspie.* Nie pragniemy by- 
najmnićj temi uwagami odbierać wszelkim auto- 
Mrówka z Wawelu nr. 20 zawiera: Odezwę |Tom ochoty do pracy, tylko uprzedzamy ich, że 
od redakcji. — Przewodnictwo ciepłoty różnych | laureatami nie zostaną, jeźli pod tym albo owym 
tworów (dok.).— O soli kuchennéj. — Sztuka pły- | względem zgrzeszyli kiedykolwiek przeciw kate- 
chizmowi dominującój w komitecie większości. 
+x Jeżeli prowadzimy kiedy polemikę, 
e- | wiście nie dla przekonania np. Czasu, ale dla po- 
znajomienia naszych czytelników z różnemi zda- 
A. K., z ryciną (c. d.).—Palestyna i jój święte pa- niami. P rzytoczyliśmy np. że dzienniki zagra- 
miątki, napisał A. K., z ryciną, — Czajka, z ryciną, | niczne konstatują doniosłość uchwał zjazdu. Czas |ob 
— Odważny Cesio! z rycinami, — Zagadki i roz- 


Wielki zamek kasowy nież jącego dziś 
już majstra ROUE kies, A kojący dwu-f stał uciskać Słowaków, którzy się w celu 
dziestu czterema zasuwami, przedstawia |nabrania siły do dzielniejszćj opozycji z 
nam samą siłę zamknięcia bez względu na | Czechami łączyć powinni; wreszcie ostrze- 
inne wymagalności Kontrastuje z nim za- |ga Węgrów przed następstwami zgubnej, 
mek pana Kurnikowskiego zastósowany aż|0a zewnątrz i na wewnąrz niesprawiedli- 
do wybredności komfortu. Kluczykiem, któ- | wéj polityki. a 
ry można schować w kieszeń od kamizel-| Czesi postanowili żadnego nie brać u- 
ki otwiera się niewielki, ale nadzwyczaj | działu w powszechnój wystawie wiedeńskićj, 
silny zamek, którym jak najwarownićj mo- 
żna zamknąć bramę. Do celujących wyro- 
bów ślusarskich, które bez wyjątku są do- 
bre, należy sztuczna kłodka pana Szymczy- 
kiewicza z orłem i wieżyczkami wchodzą- 
cemi w skład mechanizmu, zamek do ku- ie € ; 
fra pana Powiedziúskiego z dżwonkiem od- nieniem punktów, z których zamierza u- 
zywającym się w czasie otwierania, zamek |czynić kwestję gabinetową. 

z klamką poruszającą dzwonek pana Kur-| Wiedeń 18 czerwca.. W Czechach ma 

nikowskiego, tegoż równie praktyczne jak |być utworzona rossyjska osada. | 

ładne okucia okien i wzory nowych pomy-| Grac 18 czerwca. Dzisiaj odbyło się zgro- 

słów do łatwego zamykania okien. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Powyższe rady i ostrzeżenie otrzymaliśmy od 
dnego z naszych lekarzy. 

:— We Lwowie rozebrano kościół pokarme- 
ki przy ulicy Halickiej, celem rozpoczęcia bu- 
dowy gmachu przeznaczonego na gimnazjum pol- 
skie, dotychczas w klasztorze bernardyńskim i 
przyległych kamienicach się mieszczące. Przy od- 
kopywaniu fundamentów natraficno na obfite źró- 
dło wody, którą przed przystąpieniem do dalszćj 
pracy należało wypempować. Kilka dni temu spo- 
streżono w rowie, w którym nagromadziła się woda, 
pływającą trumnę dobrze zakonserwowaną. Do- 
piero po wypompowaniu wody będzie się można 
przekonać, czyli pod tą trumną nie ma ich jeszcze 
więcój i co w sobie zawiera. Tymczasem krążą 
po mieście najrozmaitsze domysły i wieści, które 
bezwątpienia, jak zwykle bywa w takich wypad- 
kach, okażą się późnićj utworem rozciekawionćj 


Wykaz rozdzielonych medali i pochwał na wy- 
stawie rękodzielniczo przemysłowćj w Krakowie 
w dniu 19 czerwca 1870 r. (Dokończenie,) 

Dział trzeci. 

Wyroby ślusarskie. — Kurnikowski Jan medal 
bronzowy. Śliwiński list pochwalny. Szymczykie- 
wicz Wincenty l.p. Szymczykiewicz Seb. l.p. Po» przejdzie. 
wiednicki l.p. Misko za wagi dziesiętne 1.p. Paryż 17 czerwca. Ks. Grammont o- 

Wyrób broni. — Hófelmajer Ignacy med, srebr. | świadczył kilkakrotnie przy różnych spo- k 

Wyroby blacharskie. — Filipowicz Mar. msr. |sobnościach, że polityka jego będzie zupeł- 
Glixelli l.p. Pinkalski za pomysł l.p. Juljan Do- A 
bosz czeladnik 1.p. 

Wyroby bronzowe i mosiężne. — Ziębowski 
Aleksander m.br. 

Złotnietwo i jubilerstwo. — W. Glixelli m.br. 
Ed. Nitsch: m.br. 

Za popieranie i rozszerzanie wyrobów miej- cierpiącym, ale pomimo to przewodniczył 
scowych. — Słoniowski kupiec l.p. 

Dział czwarty. 
Rektyfikacja nafty. — Towarzystwo przemy- 


— W Kkałuzkich Gubernjalnych Wiadomościach, 
zamieszczono wiadomość następującą: 

„Z największą boleścią w sercu zapisujemy na 
arcie naszćj kroniki — fakt w najwyższym stopniu 
mutny, oburzający i niesłychanie zuchwały. 

W dniu Wniebowstąpienia, wobec licznie zgro- 
adzonego ludu, pop już wyświęcony i oczekują- 
cy probostwa, niejakiś Nikolski, w czasie uroczy- 
stego nabożeństwa odprawianego przez jego eksce- 
lencję arcy-biskupa Grzegorza, podeszedł do tego 
sędziwego starca i dał mu silny policzek Trzeba 
pamiętać, że arcy-biskup kałuzki Grzegórz oka- 
zał wielkie usługi prawosławiu i był prawdziwym 
dobroczyńcą swojćj djecezji. Po tym wypadku 
wszyscy obecni w cerkwi rzewnie płakać poczęli. 
yło tak silne, że jego ekscelencja upadł 
z zmysłów, a infuła spadła mu z głowy. Gdy 
wrócił do przytomności, powstał z ziemi i rzekł: 
„Teraz mogę kontynuować nabożeństwo.* 
HOTEL SASKI przyjechali: Adela Kłoczkowska 
, Zygmunt hr. Bielski w, d.z Galicji, 
kupiec z Berlina, J. Przedecki ob, 
z Wrocławia Grzegórz Łukasiewicz w. d, z Bes- 
Anna Łukasiewicz w. d. z Bessarabji, Ge- 
czeanu inżynier z Jass, Edward Paszyński 
ca z Rawy, Erazm Łuniewski w. d. z Kró- 
d. z Mołdawy, Jerome 

Piotr Fomin kapitan 
familją z Królestwa, Bronisław 
ynarki z Tryestu, 
zawy, Bohdan Piąt- 
Aleksander Rodkiewicz 
Maksymiljan Bokalski kupiec 
w Wynder kupiec z Królestwa, 
aw z Niska, Otokar Braiier ob. 
gożelnik z Tejnic, Adam 

Róża Klonowska obw. 
yliński w. d. z Podola, Florjan 
owego Targu, Teodor Kohl ob. 
Wojciech Bandrowski prezydent z Tar- 
na konieczną łączność | nowa, Justyna Syroczyńska z familją obw, ze Lwo- 
yński w.d z Królestwa, J, Ma- 


, Karol hr. Dąmbski obw. 
cki obw. z Poz 


otrzymałuby farsa 


jużto za mikroskop złożony. 


wania.— Przysłowia narodowe. 
Opiekun polskich dzieci ńr.7 zawiera: Uslu- 
Źny. Michaś. — Kochani moi czytelnicy. — Złote 


Mąka. — Hr. Ludwik Wodzicki m.sr. 
rełki. — Przechadzki po polu i ogrodzie, napis 


Wyrób drożdży. — Halski w Tyśmienicy m,br.|ła się za zatrzymaniem kary śmierci. W 
Wyrób mydła. — Łacikowski Michał m.br. 
Wyroby cukiernicze, — Wyrobom p. Grosma- 
na, za roboty p. P. Kulczyńskiego m.br. 
Olejki lotne. — Pongratz w Białéj m.br. 
Wyroby z wosku. — Mikeska Edmund m br, 
Wyrób pierników. — Molęcki Kasper m.br. 
Wyrób wody sodowój. 


tego strawić nie może, bo znalazł się sam z p. Po- 
tockim naprzeciw wszystkim innym opinjom kraju. 
Więc przeczy Czas faktom i powiada, że cytata 
z jednego dziennika trąci jachtem. M 
zacytować wszelkich barw dzienniki, 
śmią faktom przeczyć — ale czytelnicy nasi wiedzą 
o tém, bośmy już kilka dzienników w téj mierze 
cytowali — o przekonanie zaś Czasu nie może 
nam tu iść. Jakżeżby mógł przyznać to, co prze- 
ciw jego opinjom świadczy? Wszakżeż to polityka, 
„ Rozdanie nagród na wystawie rękodzielniczo- 
przemysłowćj odbyło się w sobotę w dziedzińcu 
franciszkańskim. Zagaił rzecz przewodniczący ko- 
mitetu wystawowego p. Spengler. Zwracał uwa- 
go na znaczenie tćj pierwszój wystawy, 
bę nieustannego postępu, 
dwóch rzeczy: dobroci i taniości wyrobów — a 
ochoty publiczności do kupowania wyrobów kra- 


Gmina '*nr.59 zawiera: Nieustająca wystawa 
przemysłowa. — Z krakowskićj rady miejskićj. — 
Do statystyki Galicji. — Uprawna ziemia i stosunki 
własności ziemskićj, — Wyjaśnienia, — Obwiesz- 


oglibyśmy | dzierżaw 
które nie | lestwa, Konstanty Silion w 
Adelle Seala w. d. z Galicji, 
dym sjonowany z 

Homulacs c, k, ka 
wska obw. z Wars 
kowski w. d. z Miechowa, 
kupiec z Warszawy, 
z Królestwa, Władysła 
N. Dembiński dr. pr 


— K. Rząca m.br. B. |miljonów lirów. 


Wyrób octu. — M. Łysakowski lp. 
Dział piąty. 
Fabryki machin i aparatów. — Wenke i Ro- 
sen m.sr. Majzel m.br. 
Fabryki powozów. — Fuchs w Białćj m.gr. Bo- 


Dziennik literacki nr. 23 (pod nową redakcją) 
zawiera: Przysięga Jadwigi, powieść Am. Achard'a, 
, przekład z francuzkiego. — Adolfowi M*., nieznany 
wiersz K. Gaszyńskiego. — Stosunki rodzinne ko- 
medja w 5 aktach W. D, Borkowskiego. — Kilka 
słów o Bernardzie Wapowskim i jego kronice. — 
Recenzje. — Przewodnik, 
Prawnik, nr. 11 zawiera: Sterujące zasady 
projektu do prawa postępowania cywilnego w Au- 
strji, skreślił dr, St, Madejski, — Praktyka sądowa 
i administracyjna.— Prawo dworów osadzania wło- 
ścian na gruntach rustykalnych. — Kto ma wybie- jowych. Dziękując osobom z których pomocą i po- 


z Czech, Miromil Braiier 

Strawiński obw. z Rosji, 
z Galicji, Edward Ch 
Wilczyński ob, z N 
na potrze- | z Warszawy, 


Wyroby powrożnicze. — 
m.sr. Wałkowiński m,br. 
Dział szósty. 
Stanisław Armatys za podniesienie i rozszerza. 
nie handlu futrami m.sr. Jachimski Antoni za wy- 
rób m.br. M. Uhorczak za dobroć itaniość wyro- 


Welczowski Apolin. | myślą znowu o jakimś ruchu, ale prawdo- 


wa, Wiktor hr, Starz 
rusiński ob. z Królestwa 
z Królestwa, Wit Bierna 

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: 


Kurs 
* [Żadają| płacą 


Papierów Porte; m 


Kraków 19 czerwca 
Papiery krajowe: 
enta seseeseroeeese er] 60 10| 59 75 
w srebrze .........| 69 
Lousy pożycz, z r, 1854.. 
1860. .| 96 —| 95 —|Ros. p 
4 n „ 1864,.|116 —-|115 — 
Galic. obligacje ind 
listy zast.,,,,,,,,.| 76 50| 76 60|Dukaty ..... 
„ » ban:hypot.| 9t 25 


pierwszeństwa : 
łudn, 8% (Lomb.)|117 — 
Kar. Ludwika 59%, „, 102 — 


Żądają| płać. 
złr. wal a 


cop =D4 = Akola iame 5.63 174 26|173 76 


n Ferd,za100złr.M.K,5% | 97 5 
76 50| 74 60|Czeska zach, na 200 złr.|245 50 


U 3 
„likwidacyjne z kup.. 
=| 68 —|Kolej warsz,-wied....... 
72 —|Elżbiety.,, 
— —j|Ferdynanda na 1000 
— —| — —|Eranc, Józefa „ 
Brebro „.......|118 —|117 —|Rar. Ludwika n 200 
——|Koszyc, Oderb. " 
9 57|Liwow.- Czern. na 200 złr.|: 
— - |Półn. zach, austr .. 
1 76|Rudolfa ,,,,, 
1 54]3Siedmiogrodz 
- |Rządowa-na 200 
59 s5|[heissbahn .,,,, 
68 oż]Tramiway „,,,,,........ 
98 —|Południowa na 500 fr.... 
7 —|236 —|Węgier. półn.wsch. 200złr. 


Karola Ludwika na 


119 20'119 — 
300 złr. 5% |101 


47 30| 47 30 


Londyn 10 ft. st. 3Y, i 


r. £ r. 1864.......| — — —|109 —|Paryż za 100 fr 21 


z r. 1866.4,..«. 


p Lwow.-Czern.-Jagsy: 


Dukaty ważne.......... 
1. emis, na 300 złr. 5% 


50| 83 —| Napoleony, 
93 — |3rebro , 
Lwów 18 czerwca 

92 —|Indemniz, galicyjska. 56%] 75 25 


90 75]Napoleondory ........ 


a u 0/ 
„ Rudolfa na 3004. 50 
101 —|RoByjsk. r » iedmiogr. 200 š 


5 3 wne ..... 4%] 76 25 
x Cherniow. 15%, .... 83 —|Dług panst, 7 


” 

Akcje przemys 

mibardy oss essereesee 
Akcje kol. K. Lud. galic,.|248 —|246 7b 
kol. czerniow,...-.|254 —|253 — 
kol, Rudolfa „es... W 
%ol. siedmiogr, ...|178 —|172 —|Gomo .. 
kol, półn.-wach,,.. s = A —|Oblig, ind, Gal 

"ter" FF =|_» 

banku narod. "e z a55 — 254 b0 Galic, 
Kol. ws ia...| 97 25) 96 75 
pan ar —| 86 —jAnglo-austr, za 100 złr...|315 
anku. obrotow, , ..|113 — |112 — |Anglo-węgierskie........| 95 
hypotoez, gal |102 —|101, — |Austr. kredytowe... s.. 1375 
andi. ogóin,| —— —| — —|Kredyt. handi, przemysł., 1254 60/254 40 
Dyskontowy austr, ... 
wpłatą złr 89| 72 —| 71 6o|Franko austr. 


69| 95 40|Akcje przem, í Lis 
50|105 =-|Borysławskie naft, 200 fi. 
75/4115 25|Aust, Bod.-Cred. 100 A5, 
Listy. zast, galicyjskie 


- [Napoleon d'or..... 
Półimperjał ros, 
--|Rubel srebr. ... 


na 100 1860 5%|105 
na 100 1864..., .|j t5 


50|Zeplugi na Dunaju 100 „ 
50|Keglewicza . ...na 10 


" n hi 

Banku Hyp. 6° 
„ Bank. Włoś. 6d; 
nk. narod. M.K.5% 


; 118 475/118 
pożycz, głodowa 7'/, Warszawa 17 czerw ca 


Listy zast. serji 1....49 


zast, węgierskie 51% 
i pierwszeństwa: 

Kolei ezesk.półn. 300.Y, 
„ zachod,300 „5*/, 
Cesarz, Elżbiety 5%, 
— —| == =-|Elźb, wsr. 100 zł, W. A. 5Y 


ma =| — —|EIŻ 


Po. lot. z 1864... 6% 
n 21.1866 ....5%, 
kol, warsz.-wied .... 


iuusswuuykssmy 


n 
—|122 - |Akcje 
— | Waldstein ,„ > 
93 50|Windischgrita 20 ,, 
Wescle 


1a Wiedeń va 150z 


A IA PIC k A é; TRS 
_ Wyroby krawieckie. — Otfinowski Adam lp. |stkie stronnictwa (prócz frakcji mi 
Wyrób kapeluszy słomkowych.— Gela Jan l.p. rjalno stańczykowćj) to je t: odrębr 
Wyroby rękawicznickie. — Szpengler Franci- | polityczna Galicji nie zapomocą drobnych 
szek 2% wprowadzenie i wyrób rękawiczek glan- |stopniowo udzielanych koncesyjek, 
sowych m.us. Wal. Dworski we Lwowie za wy-|odrazu i w całości, reforma ustawoda 
rób 1.p. i i stwa krajowego w duchu demokratyczn 
_ Kraków à. 16 czerwca 1370 r. Program ostrzega wyborców, żeby S1ę 
$ Paa oa ©: „ [dali złudzić chytremi krzykami, ze za 
— C. k. ministerstwo rolnictwa udzieliło dy demokratyczne już zwyciężyły, gd 
członkowi centralnego wydziału c. k, towa: w praktyce u nas panuje tylko kastowość 
i koteryjność. Przewodniczący komitetu 


tyński z Gia= 


amult wydał okólnik do księży prob 
szczów, w którym odwołując się do ich 
patrjotyzmu wzywa do odpowiedniego wpły- 
wania na lud przy prawyborach i wyb 
rach. O ruchu wyborczym we Lwowie 
piszemy wyžéj. Dz. Jw. donosi, że d 
Wolski kandyduje nie w Tarnopolu, ale 
w Drohobyczu. W Nowym Sączu od- 
było się 17 b. m. zgromadzenie wybor- 
ców z wszystkich grup dla utworze- 
nia komitetu informacyjnego. Nie przy- 
szło jednak do porozumienia: pomimo g 
towości włościan i mieszczan. W Krakowi 
odbędzie się dzisiaj zgromadzenie dla po 
stawienia komitetu wyborczego. =- 
Na czelę dziennika podajemy. pogląd 
na wartość obiecanek i koncesyjek w ca 
łój konstytucyjnój erze w Austiji, = © 
Agitacją wyborcza w Wiedniu: zwraca _ 
się głównie. przeciw stronnictwu klerykal- - 
nemu, które według. Tagblattu  protego- 
wane jest przez gabinet Potockiego. „Unja. 
demokratyczna“: stwierdziła na swojém 
zgromadzeniu, że gabinet odstąpił od swe 
go zadania i cofnął się: do centralisty: 
cznój wiernokonstytucyjności:: i 
Tagespresse zaręcza, że przed. zwoła: 
niem rajchsratu  Widmann' i Petrino, zo 
staną usunięci z gabinetu, — pytanie, kto 
ich zechce zastąpić. ©, - ETON 
Minister handlu wydał obszerne rozpo 
rządzenie, stanowiące normy, według któ: 
rych mają się odbywać egzamina urzędo- 
we, kwalifikujące na nauczycieli z umie- 
jeętności handlowych. 5 


— Sprostowanie. Wyczytawszy w N. 131 
Kraju w artykule z wystawy przemyskiéj, że 
z przedmiotów zagranicznych działu przemy- 
słowego szczególnićj odznaczyły się swą do- 
brocią wina i herbata domu komisowego 
Godefroy. et Klein w Krakowie, muszę zwró - 
cić uwagę szanownej redakcji na pomyłkę ja 
ka tu zaszła, Kiedy bowiem wyborne wina 


ale prze- 


herbata jedynie przez Dom Zleceń 
doborem 


Rolników w Czerniowcach była wy- 
stawioną, a zarazem wyszczególnioną 
przez komitet wystawy -przy zakupnie 
przedmiotów do losowania, 

Mając nadzieję, że szanowna redakcja raczy 
umieścić niniejsze sprostowanie, a tém samém 
dać dowód, że każda z firm handlowych pol- 
skich, czy to w' Krakowie, lub za obrębem te-. 
goż znajdująca się, równego u nićj doznaje 
poparcia, skoro przez swą działalność na to 
zasługuje. 


Wiadomości telegraficzne. 
Praga 18 czerwca. Jutro rozpisane zo- 


t 


który umarł. A 
Zwołane zostanie zgromadzenie ludowe, 
które ma zaprotestować przeciw ogłoszeniu 


stjanie. 
F'olilik wzywa rząd węgierski, by zaprze-. Cesarz sankcjonował nową organizację 
ministerstwa handlu. | 


mającćj się odbyć w r. 1873, 

- Peszt 18 czerwca. Minister spraw we- 
wnętrznych Rajner odpowiadając na inter- 
pelację Simonyi'ego, co do ustawy,o mu- 
nicypalnościach oświadcza, że ministerstwo 
nie chce krępować swobody obrad wymie- 


madzenie wyborców. Jako kandydaci wy- 
stąpili: Dr. Rechbauer, burmistrz Schreiner, 
dr. Wasserfall, prof, Peters i prof. Dani-e 
lowski. Rechbauer przemawiał wśród 
grzmiących oklasków przez blizko 3, go- 
dziny i usprawiedliwiał nieprzyjęcie z swój 
strony teki ministerjalnćj. 

Lublana 17 czerwca. Zarnik będzie kan- 
dydował w miejsce Toman. Zdaje się, że 


kierunkowi, który rozwój państwa pojmuj. 
tylko w kierunku wojskówym. Ten ki 
runek epozycji jest najdraźliwszym dla 
dzisiejszego rządu, bo dotyka wprost u: 
sposobień dzisiejszego króla, któremu bądź 
co bądź gabinet musi pod tym wzglę: 

dogadzać, aby sobie w innych sprawa 
otworzyć wolne pole działania. Rycers 


nie pokojową. 

Interpelacja p. Pirć w sprawie rodziny 
Burbonów i Orleanów zrobiła w kołach 
rządowych bardzo niemiłe wrażenie, zwła- 
szcza wobec uporczywćj słabości cesarza. 

Paryż 18 czerwca. Cesarz jest jeszcze 


jest — zdaje 

go przedstaw. 

pewne, że za 

z Saint-Cloud wstrz 

nieograniczony zą 
Senat francuzki 


ną dzisiejszćj naradzie ministerjalnćj. względem oddania 


Florencja 18 czerwca. W górach na gra- 
nicy Tyrolu pojawiła się znowu banda po- 
wstańcza. 

Komisja do kodeksu karnego oświadczy- 


miejsce szubienicy ma być zaprowadzona 
gilotyna. 

Rząd chce wiedzieć o jakimś manifeście 
Mazziniego, nakazującym rozwiązanie band 
powstańczych. Zaległości podatkowe wy- 
noszą według urzędowych wykazów 350 


Rzym 17 czerwca. Kard. ks. Schwar- 
zenberg powróci stanowczo 20 lipca do 
Pragi. Kurja dokłada wszelkich starań, by 
umożliwić ogłoszenie dogmatu o nieomyl- 
ności jeszcze w dzień św. Piotra i Pawła. 

Bayonne 17 czerwca. Zebrało się tu wielu 
przewódzców karlistowskich. Słychać, że 


posądzać o zbytni liberalizm lub dobre 
chęci, bynajmnićj, Wymownemi usty swe- 
go przewódcy ks. Richmond wyspowiadal 
się szlachetni lordowie ze swych przeko- 
nań, tj. że tylko obawa gorszego bilu n 
rok przyszły spowodowała ich do głoso- 
wania za tegorocznym. l 

W Portugalji w myśl okólnika Saldanhy 
wydał król kilkanaścia dekretów zaprow 
dzających zmiany w kierunku liberalnym. 


Ostatnie telegramy. 


„Wiedeń 19 czerwca (spóźnione). Union 
bank naznaczył dzisiaj dla subskrypcji 
morawsko-szlązkićj kolei dzisiejszy kurs 
srebra 118. Cena akcji więc wynosi 14888 _ 
papierami. Akcje pierwszeństwa 88:50. Dzi- 
siejsza „giełda dla nowój subskrypcji do- 
brze usposobiona; za akcje płacono 4 złr. 
nadwyżki, za akcje pierwszeństwa po 1 złr. 

Paryż 20 czerwca. Cesarz przyjmował 


podobnie zostaną internowani. 

Londyn 17 czerw. Rozprawy nad usta- 
wą o wychowaniu odroczono do przyszłe- 
go tygodnia. 

Madryt 18 czerw. Junta karlistowska 
ukończyła już rozprawy o wkrótce wyjść 
.|mającym manifeście i przyjęto przeważną 
większością rezolucję przychylną nieto- 
leruncji religijnój i zaprowadze- 
niu inkwizycji. 

Belgrad 17 czerw. Z Kairu dowiadują 
się, że pancerna flota turecka ma się po- 
jawić na wodach egipskich, a część jéj 
ma zwiedzić Czerwone morze. Uważają 


6% 25| |to za demonstrację bez znaczenia. a mto między niemi 
Kronstadt 18 czerwca. Były książę Ale-ļ P heds zapewnia zen rada iż tów yi 

ksander Kuza wybrany został powtórnie zajmowała się kwesti kolei 6 B 

Š 69| nie na senasora w okręgu Mehedincre. (93. tada mis: ter; i? SAAE 

REA Bukareszt 16 czerwca. Wybory do izb| %2; 7208 ministerjalna miała uznać, że 


dokonane. Z wybranych 44 należy do u- Aee n nie, 
miarkowanie -liberalnych, 42 do prawicy, Bukareszt 20 czerwca, Dekret ksi cia 
27 do stronnictwa radykalnego, 17 nie zwołuje izby na dzień 27 b. m.: izb pa. 
należy do żadnego stronnictwa. zwołaniu zapewne odroczone zostaną aż 
Przegląd polityczny. i 


do końca jesieni. | 
i EEE KACZAKĄ Kursa, — Wied eń[20 czerwca g. 2 m. 
„Komitet urządzający* zamienił miasto 


5 62 A 2A 5% zjednoczony dług państwa 60.—.— 5 

9 66| | Tarnogród w Lubelskióm na osadę. ; zjdn. dług państwa w srebrze 68 60 — Lon- 
9 83| | Wsprawie wyborów u nas pojawiło| dyn 149.60. Srebro. 117 25. Dukat 962—, 
1 87| |się już kilka programów i okólników. O- Akcje kred. ,253.70.— Lómbardy 193.40, — 


kólniki komitetów centralnych odwołały 
się na. rezolucję. Okólnik konsystorza prze- 
myskiego (patrz kor. lw.) kładzie nacisk 
na interesa katolickiego kościoła. Pro- 
gram komitetu tow. demokratycznego ob- 
staje przy narzucaniu z góry federa- 
|cji i poddaniu się z góry w nieodwo- 
łalny sojusz z wszelką prawnopolityczną 
|opozycją, nie pytając o warunki i czy ona 
chce tego. Zresztą wymienia ten program | 
punkta przyjęte na zjeździe przez wszy- 


Losy z 1860 r. 9530.: — Lo 
115.25.— Akcje frankó-austr. 
poleony 9.63. — Akcje kolei Karola I 
247 —. — Akcje kolei Lwow. - Czern 

20550. — Akcje kolei północn.wschodni 
165—. — —Akcje- Banku-718,—, — 
banku związk. (Vereinsbank) 107.50. — 

Usposobienie giełdy: stałe. 


` Redal tor odpowiedzialny : EIRIS P 
Dr. Ludwik Gumplowicz, 


z 1864 r. 


92 
92 


87 
55 
50 
Rs, k. 
41 
41 


í gwałtowną 
złej” 


znaleźliśmy chwilową ulgę w licznóm 
zebraniu się krewnych, przyjaciół, zna- 
_ jomych i obywateli miasta Podgórza i 


statnićj przysługi, — Przyjmijcię więc 
zacni Obywatele, przewielebni ducho- 
wni i wszyscy: uczestniczący, . najczulsze 
 masze podziękowanie, 
2 Edward j Anna Ilauserowie 
dzierżawcy dóbr Pychowice. 


| AGRYKOLA AREE 7 RECE 
ODWOŁANIE. 

>» OQdwołuję* obwinienia * panów Radnych 
-miasta Oświęcima i nowowybranego bur- 
mistrza Oświęcimskiego w proteście moim 
do Starostwa powiatowego w Białćj z d. 
23 kwietnia b. r. iw protokóle z 2go meja 
1870. umieszczone.“ Odwołuję podanie,: ja- 
| koby pp. Józef. Palczewski i Karol No- 
- wogrodzki jedynie intrygom zawdzięczyć 
winni, że zostali obranymi; odwołuję, ja- 
oby ei>panowie sprowadzali do siebie 
wszystkich radnych i jakoby im dawali 
śousolację. Odwołuję fałszywe podejrzenia 
ipanów: Karola Nowogrodzkiego, Józefa 
Bolczewskiógo, Henryka Thieberga, Antonie- 
ilgo Bromnika i Jana Śmiłowskiego, jakoby 
«€ipanowie przy wyborze burmistrza w O- 
święcimie głosy: kupowali lub sprzedawali. 
Chcąc im dać zupełne  zadosyćuczynienie, 
występuję z Rady gmionćj miasta Oświę- 
(«ima v ogłaszam to odwołanie w „Kraju* 
| 1 w aGazecie Narodowój”. i 

| oin Oświęcim dnia 18 czerwca 1870. 
(613) , Wojciech Jurecki. 


FR F 


Czekolada Zdrowi 
2 odlaboy piau viki = 

" Devinck w Paryżu. 
_ Czyniąc zadosyć licznym żądaniom „publiczności, 
Dom -Komisówy Banku. Galicyjskiego w  Btani- 
Błuwowie, urządził skład CZEKOLADY PARYZ- 
KIEJ 'której © własności" pożywne i wzmacniające 
powszechnie, są. cenione. — Wyborny jéj gatunek i 
cena. pomierna, pozwalają % korzyścią zastąpić nią 
kawę i herbatę. z 

/_ Tenże dom sprowadził jednocześnie wyborowe 
- : vlMydło Marsylskie 


L | majsławniejsze w użyciu do bielizny.  (382(17-50 
SYTA ERO TYP IJ N f N 


pa gy iy LJ a. f 
Mieszkanie letnie 
è 630(3-3) ido" wynajęcia | 
“od igo lipca 18370 roku| 

1. Dom w Krakowie wśród bardzo piękne- 

~ go ogrodu obejmujący 9.pokoi i kuchnię 
oraz całe wewnętrzne urządzenie. 
2. Mieszkanie w Krakowie, w takićm sa- 
= | mém, jak powyższe. położeniu, ale bez 
mebli, obejmujące 2 pokoje i kuchnię. 
"8. Na a mili od: Krakowa odlegićj 
r piękny o 6 pokojach bez u- 
ania ze stajnią i wozownią. 

(w oficynie 3 pokoje z kuchnią 
m pandy ia, AR 
wiadomo i 

M KRYWULT. właściciel 
so w Rynku głównym. 
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Odzienia cheviotowa 
Za trwałość. przęz jeden rok 
„Tęczy się: 
i po 18 zir. . 
ING” Próbki na żądanie “g 
|. w. przesyłają się. 


|. k. Sadowi w And 
przypominam, że czas wielki, abym na, podanie | 


moje z dnia 27 marca b. r, w dniu 10 maja pow- 
| tórzone, otrzymał jaką rezolucję. 


„okolicy przy oddaniu ś. p. Olimpii o- 3 


ci udzielś -przez grzes] 


x NUM aaa J n 1 n W 3 : zi = 
NU GZA iwo ESS Tw] h b AA 
| Kurcze epileptyczne ©; 
| leczy listownie lekarz specjalny-dla epilepsji Dr. ©. E£illisch 
162 Berlin—Louisenstrasse 45,—Dotąd przeszło 100 uleczonych. (99-300) 


RSE 


Tadeusz Zotda 
kowal w Palezowicąch, 


NARESĘZÓWK 2 TRDNI CZAD 03 wj IKEI GATE 2-06 a: 


pod którym to względem powołuje 


na świadectwo Ws% DYZMY CHRO- 
MEGO, administratora dóbr Hrabstwa 


Tenczyńskiego w Krzeszowicach pod 
678(1-3) 


Krakowem. 


W OKI 20 GEZER AE L AD Y 


Dworek z ogrodem 


w Krakowie przy ulicy Łobzowskićj pod 
Nr. 938 now. na przedmieściu Piasek poło- 
żony, składający się z 5ciu pokoi, kuchni, 
stancji, wozowni, stajni, składu na węgle 
i drzewo i dwóch szop w dobrym stanie, 
jest zaraz do sprzedania. 

Bliższa wiadomość pod Nr. 61 u Wgo 


o przy ul. Grodzkiej, 


Jachimskieg 
675(1-3) 


"DEDYK NAA 


i machin rolniczych 


T. Sadowski 


Wrocław, Schuhbriicke 3. 676(1-2) 
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„Meller ó: Alt w Wiedniu. 


"B= Cenniki ERDAS i gratis, — 


Kto sobie życzy nabyć męzkie odzienia 

, wiosenne i letnie — eleganckie a bardzo 

tanie, raczy się zgłosić do naszego no- 

wego składu sukien w Wiedniu, Wiede- 

per Hauptstrasse Nr. t1, vis-à-vis dem 
Freihause, 


Keller & Alt 


Besitzer des Staatspreises etc, eto. 
` (dawnićj Graben Nr. 8),' 


rychowie 
— 655(2-2) 


Z ej 


upiec bydła K. C. RIST 
z Bingum pod Leer w Ostfriesland 
poleca się W')m gospodarzom kra- 
ju, iż podejmuje się dostarczyć 
| pod tym względem interesowanym 
a wszelkiego rodzaju. bydła rogatego 
jako to krów i jałowie, 7mio-, 8mio- 
miesięcznych cieląt — oraz młodych, 
zdolnych do skoku 'buhai czystćj ho- 
|lenderskićj lub wschodnio Frieslandz- 
kićj rasy. — Tenże załatwia polecenia 
jak najtanićj i w najkrótszym. czasie , 


TKU 


AS WI AAA RENE DELATE STE ARANEA OWY EPEAL ECRANS 


oszukuję kupna ma= 
iątku rozległości 400 
do 800 mórg austr. — 
Kupujący rozporządza obecnie 
kapitałem 30—40000 florenów wal. austr. 
Dokładne kosztorysy od samych właści- 
cieli pochodzące, upraszam w jak najkrót- 
szym nadesłać czasie. ża: 
Pośrednictwo w handlu płodów 


Odzienią nieodpowiednie przyjmuje się. "SM 


Udało mi się z 


każdy środek odznacza się drogością, 


354(20-24) 


a 


się 


Genewskie' zegarki kieszonkowe. 
"BEE" w najlepszych gatunkach. -JBE 


Męzkie zegarki: 
Śrebr. cylinder z 4 rubinami........... 
z sprężynką..........:. 12—18 
z obwódką złotą i spręż...13—14 
z 8ma rubinami ........15—17 
z podwójną kopertą ...*.15= 17 
À z kryształowóm szkłem. ,14—i7 
auker z 15 rubinami............ 16—19 
lepszy, z srebr, kopertami. .20-- 23 
g podwójną kopertą....... 18—23 
lepszy .24—28 


» 
n 
n 


ang. anker z kryształowóm 
anker z podwójną kop, dla wojsk,24—26 
Remontoirs, nakręcany z boku... .28—30 
Remontoirs, z podwójną kopertą. .35 -40 
Remontoirs z krzyształ, szkłem. . .30—36 
anker armóe-remontoirs 
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R ze złotą kopertą.......... 87—40 
anker z 15 rubinami..... ceses.. 35—44 
lepszy z złotą obwódką. . . 45—60 
g podwójną kopertą,......55—58 
ze złotą obwódką 65. 70, 

80, 90, 100--120 

Damskie zegarki, 

Srebr. cylinder z 4 i 8 rubinami ,,,,... 13—18 
Złoty 25—30 


n n m. te......> 


n 
5 emaljowany............. 
zegar. damski z złotą-obwódką. , ..35—-40 
emal. z djamentami.38- 48 
z kryszt, szkłem. ..38—45 
z podw. kop, 8 rub..40—48 
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SBB" Tylko u nas "GM 
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Wydawca Dz. Ludwik Gumplowicż © 


$ i | Ces. Król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


| POTECZNY 


wydaje wo Wowie i przez flje | 
_wsKrakowie, Czerniowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze 
oo począwszy od 20* października 1869 r. 

© Assygnacje Kasowe 


procentowe wypłacalne 
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w 8 dni po wypowiedzeniu 
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Dyrekcja. 


szkłem .18—25- 


4 833 JI WI sausas sssusa s BP 


1» 
m" Dla rodziców bardzo ważne. %g 
połączenia ziół uzdrawiających przyrządzić esencję uzdrawiającą i prze- 
wyższającą skutkami swojemi wszystkie dotąd znane środki. — Kilka 
wćj esencji uwalnia każdego od wszelkich boleści żołądkow 
środki żołądkowe wielu moich panów kolegów szkolnych uznało za: 
może się ich dość nachwalić cierpiącój ludzkości — przeciw biegu 
ezom.żołądkowym, niestruwności, rozdymce i djarji. 
wości niniejszych słów może się przekonać, i 
przecież niniejsze krople prócz dobroci*są przystępne. @ 
Cena 1 flakonu- 40 cent. È 
Przy przesyłce pocztowéj opakowanie darmo. 

SES" Dla AUSTRYI i WĘGIER jedynie w WIEDNIU w pierwszym składzie wiedeńskim 
aS pana Moritz Fried — Praterstrasse 45. 


g 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „M. HERZA“ 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6: Aussenseite des Zwettlhofes« 


posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : 


Na każdy uregulowany zegarek udziela się 
bilet gwarancyiny, nieuregulowany o 2 fi. tanićj. 


zastósowany do lewatyw, wstrzykiwań, skrapiań Prysznica, których 

chorzy używać mogą w łóżku bez zmoczenia się i zmiany, miejsca, 

Używany bywa powszechnie w domach prywatnych, domach zdro- 

wia, w szpitalach i zakładach naukowych, etc,, ete. 

| Przyrząd ten sam funkcjonuje — wytrysk jego jest ciągły, regu- ; 
larny i dający się dowolnie modyfikować, 

Do nabycia w Paryż Tołlay, Martin i Leblanc — ulica Cadet 7. 


as] LOSY LOTERYJNE PRUSKIE. 


A. klasa. — 442 Ioterja. — (ciągnienie Gzo i 3go lipca b. r. 
Oryginalne: ', à 86 tal. — h A AG tal. — Y, 4,7%, tal. — udziały: Y a A tal -- 
Vs 4% tal. — Yg dA tal, — Y à ! tal. SW 
Ostatnie ważne na wszystkie 4 klasy:' /, à AG tal — s à S tal — '|, à & tal, — y, A Stal. 
zatem od każdego konkurenta taniój — przesyła za gotówkę lub za zaliczkę pocztową 


a €C. Wahn w Berlinie Lindenstrasse 33. 
33. | | | | 


ER 
W KRAKOWIE w aptece p. W. REDYKA. 627(2-50) 
DZE ZERA 
33. 
ai 
624,4-6) 


kropli tćj żołądko- 
ych. — Wyborne te 
najskuteczniejsze i nie 
nce, kolkom, kur- 
— Każdy .o prawdzi- 
jeżeli nabędzie flakonik tych kropli, a chociaż 


BL 


be Maler w Bernie. 


x s Ankona (a SU 


n 


” 
z podwójną “kopertą 50 56 „ 
60, T0, 85, 90—100, 

p >) z podw. kopertą 90, 100—110 „ 

iNE” prócz powyższych, rozmaite inne gatunk 

zegarkow znajdują się na składzie. 
Srebrne zegarki. przyjmuje się do pozłocenia 
za cenę 1411. do 1fl. 50 ct.. 

Budziki po 7 A. 

Budziki same zapalające świecę 9 fi. 

Budziki z narządem do wystrzału i zapalania 
świecy 14 fi. 


Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych 


bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30 
35, 40, 45, 50, 60 do 100 4. 


Największy skład 
pendułowych zegarów własnój fabryki 
z dwuroczaą gwarancją: 
Raz na dzień naciągany....+...1-22 10, 11, 128 
Cor8:dni asa za 16, 17, 18, 19, 20, do 22 A. 
A bijący pół i całe godziny. .30, 33, 35 A. 
5 bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl. 
Regulator miesięczny. ..1.1+11+121:: 28, 30, 32 A 
Za opakowanie pendułowego zegara ...1 fi. 50 et. 
JES Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością , zamówienia za zaliczką pocztową na- 
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie- 
niamy natychmiast. 51(148-150)T. 
ża Zegarki przyjmujemy również w zamiana 


» Ra 
Remontoirs ......... 
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59 
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[Z RO SLINY MATIKO 


PP. GRIMAULT'ErC* APTEKARZYW PARYŻU 


Przygotowane z liści. drzewa, rosnącego 
w Peru, leczący szybko i niechybnie 7ze- 
rzączki najuporczywsze i zastarząłe. Apte- 
ka Grimault et Comp. dla lekarzy, którz, 
mają zwyczaj zapisywać balsam kopajwy, 
za pomocą kleistości, przygotowuje pigułki 
z essencji Matico i balsamu kopajwy. Pi- 
gułki te, nietylko że zawsze skutkują w 
najkrótszym czasie, ale nawet nie mają 
tyle nieprzyjemnćj woni balsamu kopajwy. 

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem: 
Grimault et Comp. 105(9-10) 


Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiege i: Redyka; we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ru- 
kera — w Brodach w aptekach Kullaka 
i Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. Szai- 
tera; w Wiedniu w składach : materyałów 
aptecznych pp. Raabe i Röder. 


uaukowo zalecone przeciw katarom żołądka, twa- | $ 
rzeniu się kwasu, odbijaniu, słabemu trawieniu, | fi 
ciężkiemu oddechowi i formowaniu się osadu mo-|f 
czuwego, — Plombowane pudełka z przepisem u- 
Życia po 60 -cent. — W Krakowie prawdziwe do- 
stić można tylko w aptece pod „GWIAZDĄ“ u p. 
JÓZ. TRAUCZYŃSKIEGO przy ul, Florjańskićj, 
O 5 SARYDA TA PROZA EEEE REZ RZEZ PZK ZOO ZYD ZZ RARE, 


Dom o 5 pokojach 
kuchni, stajnii wozowni, 
z ogrodem owocowym i jarzynnym — z 
oficyną o 2 pokoikach i kuchni, lub bez 
oficyny od 1 lipca do wynajęcia. — Wia- 
domość na miejscu lub u właścicielki tej |]. 
realności w domu pod nr. 67 przy ulicy ||d 
Grodzkiej II piętro. 

653(3-3) 
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ki 
I 


z kryszt, szkłem ...50—60 „ f 


P 


|. litery w kolorze podług życzenia ta 10v list. 


Do Pana Jana Hoffa nadwornego 


kry kaszel zmniej 


' mi jako Eilput 40 funtów Nr. 1. 


trzymane pre 
stopnia był 


„850(3-2)X, 
Ostrzeżenie 


się mój w asnoręczny podpis. 


Jakóba 
Tarnowie u p. W. T. 
M. Kozłowskiego. 


Od lat 5-cin istniejąca za 
cywilna i 


w interesach mieszkańców 


i b) zastępstwo przed 
innych publicznych; A 
©) układanie i wnoszenie próźb 
d) wystaranie się o pożyczki; 


f) wyrobienie lub 


kiemi komisami w Wiedniu. 


jum w sprawach opodatkowania, 
datkowych zażaleń etc. etc. 


"RIUPOTIĄA M TIOIUOS "IGE 


stwach na 


Dr. Schieri 


Spekulacje 


od każdego deklarowanego 1.000 złr. tylko 50 cent. prowizji — nielicząc innych 


kosztów = -/ załatwia, iiag 


Bank- & 


SAB 
ga) Sb 


EG $ Programy bezplatnie, gmg 


—Wyborny wzmacniający i uzdrawiający środek i 
dła osłabionych è cierpiących. | 


11. Kaerntnerring 11. 


a Rudolphswerth 24 lutego 1870. Odséłam panu należytość za przesłaną mi czeko- 
ladę słodową i cukierki słodowe na pie'si, i dodaję, że „po tej Jednorazowćj przesyłce o 
` wybornych skutkach pańskich preparatów przekonany jestem. SĘ 


Odrau 29 lipca 1869. Ponieważ pańska uzdrawiająca czekolada słodowa mój przy- 
szyła upraszam więc pana o powtórne i bardzo spieszne nadesłanie 


Qloetze 6 stycznia 1879. Także u mnie okazał się pański ekstrakt słod jako 
wyborny uzdrawiający i wzmacniający środek; osłabienie RA 
się teraz najlepszćm zdrowiem. Zalecam wszystkim podobnie cierpiącym i 
nową nadsćłkę przez pana J. Darries w Auerberbeck i 

Bellovar 22 listopada 1869. Przez pana nadlekarza Giirtlera 8 października o- 

parata ulżyły mojćj chorobie pomimo że moje organa trawienia. do tego 
1 y zaatakowane, iż zupełnie nie przyjmówać nie mogłem. Upraszam o prze- | 
łanie słodowćj czekolady zdrowia — i cukierków słodowych na piersi. 


Ą przed podrabianiem i fałszowaniem. Na wszystkich etykie-. 
tach Olego słodowego preparatu znajduje 


W Krakowie prawdziwy nabyć można tylko u p. Józefa Jahna, 
Goldwassera i w aptece p. Józefa Trauczyńskiego — w 
A. Wielogórskiego; —w Przemyślu zaś u pana 


Dr. Śchierl w Wiedniu. 


Agencya Dra Schiert, 
w Wiedniu, Naglergasse Nr. 22 
jest pierwszym i jedynym zakładem w Wiedniu, pośredniczącym 


Dr $chierl przyjmuje: 

2). Zastępstwo we wszystkich sprawach z 
tralnemi i prywatnemi zakładami w Wiedniu; . 
sądem w wypadkach spadkowych, Kipotecznych lub 


e) ściągnięcie należytości za, małą prowizją; 
y opiekę przywilejów; 
g) jako c. k. agent wojskowy tém samém człowiek fachowy, 
we wszystkich wypadkach służby wojskowej; 
h) w ogólności udziela wszelkich f 


Jako były urzędnik konceptowy e. k. ministerjum skarbu dobrze obe- 
znany z interesami, poleca się szczególnie do pośredniczenia w tymże minister- 
administracji tytoniowej, dóbr skarbowych, po- 


Kancelarja dra Schierl którćj organizacja stała się koniecznością i 
zewsząd radośnie powitaną została skutkiem swćj przezorności energji i rzetel- 
nego postępowania do tego stopnia w każdym miejscu monarchji jest znaną iż | 
nie potrzebuje żadnego szczególnego polecenia. y sk 

Wprowadzenie w życie większych przedsiębiorstw w Austrji. 

Zawiązanie towarzystw i t. p. 
lustronnych i bardzo znacznych stosunków z wielką pomyślnością przeprowadzał. 

Honorarjum od mniejszych komisów za zaliczką pocztową, w zastęp- 
dłuższy przeciąg czasu zaliczka. i 
Na listy bez marki zwrotnój, odpowiedź niefrankowana. 


A. GOLDSCHMIDT 


Wien, Wallnerstrasse 10, vis å vis der Börse. gyn * 


` Za najlepszy dowód zadowolenia P. T. odbiòrców, niechaj po- 

służy urzędowy wykaz pocztowy. — £ 

15,000 — w r. 1868 już 19,800 zamówień. —. Taką liczbą nie poszczyci się 
żaden dom handlowy. ? 


liweranta. Główny skład w Wiedniu 


> Karol Pfleger gospodarz. 


Macićj. Hausner, 


mojego ciata ustąpiło i cieszę 


upraszam 0 
Ludwika Wetram. © 


Adolf" Iranek krawiec damski, 


Johann Hoff. « 


kancją 10,500 złr publiczna 
; wojskowa 


wszystkich krajów koronnych. . 


c. k. ministerjami władzami cen- 


do monarchy, zażaleń etc. 
469(18-60) 
zastępstwo 


możliwych objaśnień i zajmuje się wszel- 


które dr. Schierl skutkiem swoich wie: 


w Wiedniu. 


` 


Wechselgeschäft -ZME 


` 598(8-30) 1. 


m 


W roku 1867 otrzymaliśmy 


„Papiery, bilety wizytowe, pieczątki 
è inne rekwizyła do pisania. 
wszystko w najlepszych gatunkach po nadzwyczaj nizkich cenach. 


Hasło nasze: I za tanie pieniądze dobry towar być może. 


Francuzki papier listowy } 
z wytłoczeniem gralis podanych imion, liter 
i koron. 
100 sztuk w 8-ce, piękny biały '45 cent. 


100 4 5 ang. lin. lub w paski 65 ct. 
100:44% » , lin. w różn. kolor. 75 ct. 
100 „ in 4to piękny biały 85 ct. 

100 ang. liniow. lub w paski 1 złr. 


100 kopert "w 8ce białych 85 cent. 


100 , „ mocnych w paski 50 cent. 
1004 5,5 „ kolorowych 55 cent. 
1000/5 „ wewnątrz kolorowych 60 ct. 
100 „ na listy in 4to w paski 65 et. 


Za, dwie pięknie wraz z koroną wytłoczone 


monogramm. 30 cent. 

Na 100 kopertach takiż monogramm 30 ct. 
_100 sztuk biletów wizytowych 
na piękn. papierze gustownie litogr. 1 złr. — 

"+ czarnym drukiem 50 cent, 
Pióra stalowe. | 


n n 


‘Regulatory do każdćj ręki i do każdego pa: 


pieru 12 sziuk 24 cent. 3 i 
10 ct. 


1 „ ołówk. w dobe. gat. 10, 15, 25, 35, 45 Ct. 
1 „ rączek,do piór „ 10, 15, 20 30 ct. 
Powszecunie teraz używane oluwńć muszyno- 
wę nie łamiące się. prawie wcale. 
1 sztuka oprawua w drzewo 19 ct. — 1 szt. 
oprawia W kość 1o ct. 
1 sztuka z rączką do pióra i nożykiem 90 ct. 
1 sztuka raduwgummi do ołówka 1atram. 5 ct, 
Pieczątki bardzo gustowne. 
1 piecztka z z-ma literami 1 piękną rączką 
dv cent, — Korona sü cent. —Uałe 1mio- 
na za bardzo mierną ceną. . 

Prasski. do wyltaczuniu wraz z nazwiskiem, 
wyrób dobry po ż-złr. 8 ct— o,5y ct. 

Stampiule wraz z pudełkiem blaszanóm, farbą 
1 pendziem 4 złr. 50 cent. SO 

Stampille najnowszej konstukcji (Se/sże/euch- 

| tungs=Vtulmpulle), którena można. wybić 
1UJv monogramów za jednorazowóm zasi- 
leniem farbą, praktyczne dla urzędów i 
komptoarów I szt, bardzo pięknie ryta: 
6.0U cent. 

Wyborne elastyczne tabliczki do rachunków 
1 szt. PO o, LU, 19, U cent. 

Bardzo piękne Jteży z powinszowaniem,. prze- 
Ślicznie wykonane, 1 szt, po å, 1V,.lo Ct. 
w najlepszym gatunku wewnątrz napełn, 
perfumami 1 szt. po 20, 30, 40, 50 ct. 


W dobrym. gatunku otrzymać można jedynie 
„ Kriedmanna, Pralerstrasse 26. - 


„w Wiedniu u. A 


W drukarni Karola Budweis 


Teki do pisania 
małe, w oktawce, bez zameczka 1.20, 1.50, 
1.80 złr. z kompl. przyrządem do pisania 1 
sztuka 2, 2.50 złr. zbytkownie urządzone tak 
„wewnątrz jak i zewnątrz złr. 3.50, 4,4.50. W 
dużym in quarto formacie bez przyrządu 1.80 | 
2.50 złr. z kompl. przyrządem do pisania 3, 
3.00, 4; zbytkownie urządzone 4.50, 5, 5.50. 


r Pieczątki do listów 
dziś powszechnie używane, daleko praktycz-, 
niejsze niż opłatki i tak, w najlep. gatunku, 
z firmą, herbem. nazwiskiem lub monogramem! 
za, 50V sztuk złr. 1.20, 1000 Szt. złr. 1.60: 

- Papiery 

Piękna koperta napełniona rozmaitego 
tunku i koloru papierem list. i kopertami 1: 
sztuka e. 25, 35, 5u, 60, 80. 1 złr. 

Prakt. a tani podarek! nowy garniturek 
do pisania lany z bronzu, a składający się z 
lv sztuk: przyrządu do pisania, rączki: do 
pióra, ciężarka, 2 lichtareyków, termometru, 
uchiarza ręcznego, pudełka na zapałki, Seczo- 
teczki do piór, podstawki do zegarku lub bi- 
żuterja, wszystko to razem gustownię i pięknie 
wykonane, kosztuje tylko sb. 007 

Najlepsze reisszeigi 
1 sztuką Bu c. 1, 1,20, 1.50 zir. 
„n  Complet. 1.80, 2.50, 3 zir. 
1 reissfeder 35...) pu © 
1 cyrkiel, mały 30 ci duży 40 c. 
Globusy. Í 
cen. 50, 80, złr. 4,0, x, 3. { 
Pudełka na tusz. 
napełnione najiepszemi tarbami 4 sztuka 30 
CEL, DV; B0, ZAM: 1, LuV, Z. f 
Notyski. 


po 1y c.. 15,20, Wskorę oprawne cen. 25, 35,50. 


 Wyborny lak pachnący. a 
1 sztuka, tżerw. cen 5, lv. najlepszy W r5] 
nych kolorach po 10 c. u 


Nowo wynaleziony proszek 


F na atrament. | ; 
zmieszawszy go z, wodą, otrzymuje się naj- 
piękniejszy lśniący atrament. £udełko 20 c. 

„Podkładki do 'swyczajnego i kaligraficz. 
Btsma poleca się pp. nauczycielom i uczniom 
zeszyt w małym iormacie z 12 wzorkami 10 
cen. zeszyt w wielkim formacie z 3u różnemi 
wzorkami 63 c, Modkładke służące do «szyb- 
kiej nauki rysunków (najnowsza metoda) dla 
początkujących i dyletantów w wielkim wy- 
borze zeszyt cen. “iu, 15, %5. ] 


663(16—12) 


gar: 


y 


dł 


